
NAKŁAD 15 000 egzemplarzy

nr 123 l rOK V l CZWartEK 16 LUtEGO 2012 l ISSn 1689-9563

n
n

n
g

a
ze

ta
 b

E
Z

p
Ł
a

t
n

a
n

 n
 n

g
a
ze

ta
 b

E
Z

p
Ł
a

t
n

a
n

 n
 n

g
a
ze

ta
 b

E
Z

p
Ł
a

t
n

a
n

 n
 n

g
a
ze

ta
 b

E
Z

p
Ł
a

t
n

a
n

 n
 n

g
a
ze

ta
 b

E
Z

p
Ł
a

t
n

a
n

 n
 n

g
a
ze

ta
 b

E
Z

p
Ł
a

t
n

a
n

 n
 n

Blask w KDK 
Od po nie dział ku dy rek to rem Ko niń skie go Do mu Kul tu ry jest Elż bie ta
Mięt kiew ska, do tych cza so wa kie row nik biu ra pre zy den ta.

-�Li�czę�na�to,�że�przy�wró�ci�peł�ny�blask�sztan�da�ro�wym�im�pre�zom�w�mie�-
ście�–�po�wie�dział�pre�zy�dent�Jó�zef�No�wic�ki�w�od�po�wie�dzi�na�py�ta�nie,�cze�go
spo�dzie�wa�się�po�no�wym�dy�rek�to�rze�KDK.�Go�spo�darz�mia�sta�ocze�ku�je�też,�że
KDK�pod�no�wym�kie�row�nic�twem�do�sta�nie�no�we�tchnie�nie�i�przy�wró�ci�-�jak
to�okre�ślił�-�peł�ny�blask�fe�sti�wa�lo�wi�dzie�cię�ce�mu�i�der�bom,�im�pre�zie�któ�ra�stra�-
ci�ła�daw�ny�po�ziom�ka�ba�re�to�wy.�Po�nad�to� li�czy�na�to,�że�pla�ców�ka�„roz�sze�rzy
wa�chlarz�wła�snych�pro�duk�cji”.�Zda�niem�pre�zy�den�ta�Mło�dzie�żo�wy�Dom�Kul�-
tu�ry,�któ�ry�prze�kształ�ci�się�z�pla�ców�ki�oświa�to�wej�w�kul�tu�ral�ną,�bę�dzie�przy�go�-
to�wy�wał�mło�dych�lu�dzi�do�od�bio�ru�kul�tu�ry,�któ�rą�or�ga�ni�zo�wać�bę�dzie�Ko�niń�-
ski�Dom�Kul�tu�ry.�

KDK�raz�tyl�ko�miał�dy�rek�to�ra�wy�ło�nio�ne�go�w�kon�kur�sie.�Był�nim�Piotr
Sta�rzyń�ski,�z�któ�rym�już�po�ro�ku�ze�rwa�no�umo�wę,�by�w�li�sto�pa�dzie�2003�ro�-
ku�zwol�nić�sta�no�wi�sko�dla�Bog�da�na�Ca�la,�po�dob�nie�jak�Elż�bie�ta�Mięt�kiew�ska
no�mi�no�wa�ne�go�przez�rzą�dzą�cą�w�Ko�ni�nie�par�tię.�Obo�je�też�łą�czy�po�dob�ny�sto�-
pień�nie�wie�dzy�i�bra�ku�do�świad�cze�nia�w�za�rzą�dza�niu�kul�tu�rą. OLER, SKA

Ni hil no vi w oświa cie
Z szum nie za po wia da nych pla nów re struk tu ry za cyj nych w ko niń -
skiej oświa cie nie po zo sta ło nic kon kret ne go. Cykl kon sul ta cji w
szko łach za koń czy ła de kla ra cja - ni hil no vi.

Ni�hil�no�vi�ni�si�com�mu�ne�con�sen�su,�czy�li�„nic�no�we�go�bez�zgo�dy�ogó�-
łu”.�Tę� � ła�ciń�ską�za�sa�dę�za�sto�so�wał�w�„re�for�mo�wa�niu”�miej�skiej�oświa�ty
ko�niń�ski�sa�mo�rząd.�Mia�ły�być�oszczęd�no�ści,�bez�któ�rych�bu�dżet�miej�ski
nie�dłu�go� bę�dzie�miał� po�waż�ne� kło�po�ty,� a� po�zo�sta�ły� pla�ny,� de�kla�ra�cje� i
chęć� prze�cze�ka�nia� do� naj�bliż�szej� za�pa�ści� fi�nan�so�wej.� Nad� pla�na�mi� re�-
struk�tu�ry�za�cji� oświa�ty� pra�co�wa�ły� w� mie�ście� czte�ry� spe�cjal�ne� ze�spo�ły.
Efek�tem�tych�prac�by�ła�pro�po�zy�cja�po�łą�cze�nia�szkół�pod�sta�wo�wych�nr�6�i
4�oraz�3�i�5�oraz�po�wo�ła�nie�ze�spo�łów�ob�słu�gi�dla�kil�ku�pla�có�wek�na�raz.
Ta�kie�ru�chy�mia�ły�przy�nieść�oszczęd�no�ści�jesz�cze�w�tym�ro�ku.�Od�kil�ku
ty�go�dni�w�ko�niń�skich�szko�łach,�zwłasz�cza�tych�za�gro�żo�nych�po�łą�cze�niem
(li�kwi�da�cją),�od�by�wa�ły�się�burz�li�we�spo�tka�nia�na�uczy�cie�li,�związ�kow�ców
i�ro�dzi�ców�z�przed�sta�wi�cie�la�mi�władz�mia�sta.�Trwa�ły�nie�koń�czą�ce�się�dys�-
ku�sje,�spo�ry,�ostra�wy�mia�na�ar�gu�men�tów.

Po�wy�stą�pie�niu�pre�zy�den�ta�dzie�wią�te�go�lu�te�go�już�wia�do�mo,�że�z�pro�po�-
no�wa�nej�re�or�ga�ni�za�cji�sie�ci�szkół�po�zo�sta�ło�nie�wie�le.�Praw�do�po�dob�nie�tyl�ko
za�mia�na�bu�dyn�ków�mię�dzy�Gim�na�zjum�nr�7�i�Szko�łą�Pod�sta�wo�wą�nr�3�w
Ko�ni�nie.�Resz�ta�szkół�i�pra�cow�ni�ków�mo�że�spać�spo�koj�nie.�Nie�bę�dzie�łą�cze�-
nia�i�nie�po�wsta�ną�rów�nież�ze�spo�ły�ob�słu�gi�ad�mi�ni�stra�cyj�nej.�Zmie�ni�się�tyl�-
ko�sta�tus�Mło�dzie�żo�we�go�Do�mu�Kul�tu�ry�z�oświa�to�we�go�na�kul�tu�ral�ny.�Pra�-
cow�ni�cy�nie�prze�nio�są�się�jed�nak,�jak�pro�po�no�wa�no�do�Klu�bu�Ener�ge�tyk,�ale
na�wła�sną�proś�bę�po�zo�sta�ną�w�bu�dyn�ku�po�by�łym�przed�szko�lu�przy�uli�cy�Po�-
wstań�ców�Wiel�ko�pol�skich.�

DOK. NA STR. 2

reklama

Ze�zna�nia�Klau�dii�D.� zda�ją� się� ta�ki
ogląd�tej�spra�wy�po�twier�dzać.�9�lu�te�go�za
ba�rier�ką�dla�świad�ków�Są�du�Okrę�go�we�-
go�w�Ko�ni�nie�sta�nę�ło�dziew�cząt�ko,�któ�re
na�wet�te�raz,�już�ja�ko�18-lat�ka�wciąż�wy�-
glą�da�na�nie�zbyt�rzu�ca�ją�ce�go�się�w�oczy
pod�lot�ka.�Aż�trud�no�uwie�rzyć,�że�mo�gła
uwieść�pew�ne�go�sie�bie�25-lat�ka�i�zmu�sić
do�przy�ję�cia�–�ba�ga�te�la�–�pra�wie�mi�lio�na
zło�tych,�któ�re�rąb�nę�ła�swo�im�sta�rym.�

Przy�po�mnij�my�fak�ty.�W�czerw�cu
2010�ro�ku�To�masz�D.�za�wia�do�mił�po�-
li�cję,�że�ktoś�wła�mał�się�do�je�go�do�mu

w� dziel�ni�cy� wil�lo�wej� na� ko�niń�skim
Chorz�niu� i� ukradł� re�kla�mów�kę� z� go�-
tów�ką.�Mia�ło�to�być�20�tys.�zł�i�4,5�tys.
eu�ro�(w�prze�li�cze�niu�na�zło�tów�ki�oko�-
ło� 18,5� tys.� zł).� Po�wtó�rzył� to� jesz�cze
pod�czas�dru�gie�go�prze�słu�cha�nia,�któ�re
od�by�ło� się�nie�ca�łe�dwa� ty�go�dnie�póź�-
niej.�Py�ta�ny�przez�po�li�cję,� skąd�w�do�-
mu�tak�du�ża�su�ma,�To�masz�D.�od�parł,
że� dwa� dni� wcze�śniej� żo�na� ra�zem� z
cór�ką� ode�bra�ła� go�tów�kę� od� je�go� kon�-
tra�hen�ta.� Do� prze�ka�za�nia� pie�nię�dzy
mia�ło�dojść�na�sta�cji�pa�liw.

Jed�nak�pięć�mie�się�cy�póź�niej,�kie�-
dy�Klau�dia�przy�zna�ła�się�do�wy�nie�sie�-
nia� z� do�mu� pie�nię�dzy� i� prze�ka�za�niu
ich�Mar�ko�wi�K.,�kwo�ta�uro�sła�do�230
tys.�eu�ro,�co�w�prze�li�cze�niu�na�zło�tów�-
ki�da�ło�su�mę�950�tys.�zł.�Py�ta�ny�w�są�-
dzie,�dla�cze�go�po�dał�kwo�tę�du�żo�niż�-
szą�od�praw�dzi�wej,�To�masz�D.�ze�znał,
że�bał�się�roz�gło�su.�-�Po�sia�da�nie�ta�kich
pie�nię�dzy�w�Ko�ni�nie� jest� prze�sa�dą�–
wy�znał.�Po�za�tym�nie�wie�rzył,�że�po�li�-
cja� znaj�dzie� spraw�cę,�więc� kwo�ta� nie
mia�ła�zna�cze�nia.�
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Do�ro�ta�G.,�Ma�rek�K.�i�Da�wid�R.�(stoi)�na�ła�wie�oskar�żo�nych

Mi lion z prze sa dąMi lion z prze sa dą
Z punk tu wi dze nia pro ku ra tu ry spra wa kra dzie ży rze czo ne go
mi lio na zło tych jest pro sta: oto 25-let ni Ma rek K. omo tał na iw ną
17-lat kę, by do brać się do pie nię dzy jej ro dzi ców.
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Przy gar nij zwie rza ka!
Fir ma Stra bag wy gra ła prze targ na prze -

bu do wę wia duk tu briań skie go wraz ze

skrzy żo wa niem ulic Fry de ry ka Cho pi na

z Kle czew ską. by ła to ofer ta naj ko rzyst -

niej sza ce no wo. te raz po zo sta li ofe ren ci

ma ją czas na skła da nie za ża leń. Je śli

pro ce du ry się nie prze dłu żą, to pod pi sa -

nie umo wy na wy ko na nie no we go wia -

duk tu na stą pi w mar cu. 

Nie�wia�do�mo�więc,� kie�dy� za�cznie
się�roz�biór�ka�sta�re�go�wia�duk�tu,�tym�cza�-
sem�unie�waż�nio�no�prze�targ�na�za�in�sta�-
lo�wa�nie�wind�dla�osób�nie�peł�no�spraw�-
nych�przy�tu�ne�lu�pro�wa�dzą�cym�pod�to�-
ra�mi�ko�le�jo�wy�mi�w�Ko�ni�nie,�któ�re�-�po
za�mknię�ciu� wia�duk�tu� Briań�skie�go� –
sta�no�wić�ma�ją� nich� je�dy�ną�moż�li�wość
prze�do�sta�nia�się�z�Za�to�rza�do�cen�trum.

Po�wo�dem�unie�waż�nie�nia�prze�tar�gu
by�ły,�jak�in�for�mu�je�ma�gi�strat,�zbyt�wy�so�-
kie�ce�ny�za�ofe�ro�wa�ne�przez�fir�my,�sta�ra�ją�-
ce� się� o� zdo�by�cie� kon�trak�tu.� Zgod�nie� z
ogło�sze�niem� o� prze�tar�gu,� mia�sto� prze�-
zna�czy�ło�na�ten�cel�100�ty�się�cy�zło�tych.�

Na� za�mon�to�wa�nie�wind� zo�sta�nie
ogło�szo�ny�ko�lej�ny�prze�targ. RAD

DEr WISZ tra�fił� do� schro�ni�ska
6�lu�te�go�2012�ro�ku.�Zo�stał�zna�le�zio�ny
w�miej�sco�wo�ści�Wy�go�da�w�gmi�nie�Śle�-
sin.� Jest� psia�kiem� bar�dzo� sym�pa�tycz�-
nym,� przy�ja�znym� i� otwar�tym.� W
obec�no�ści� in�nych�psów�nie�wy�ka�zu�je

agre�sji.� Ma� oko�ło� 1,5� ro�ku� (ur.� czer�-
wiec�2010�r.)�i�35�cm�wy�so�ko�ści.

Der�wisz� cze�ka� na� Cie�bie� w
Schro�ni�sku� dla� Bez�dom�nych� Zwie�-
rząt� w� Ko�ni�nie� (ul.� Ga�jo�wa� 7a),�
tel.�63�243-80-38.

Po�dob�nie�jak�w�po�przed�nich�la�tach
za�sad�ni�czym� ce�lem� tej� ini�cja�ty�wy� jest
zwró�ce�nie�szcze�gól�nej�uwa�gi�na�po�trze�-
by�i�pra�wa�osób�po�krzyw�dzo�nych�prze�-
stęp�stwem.�Pod�czas�te�go�rocz�ne�go�Ty�go�-
dnia�Po�mo�cy�Ofia�rom�Prze�stępstw�dy�-
żu�ry� spe�cja�li�stów�bę�dą� od�by�wa�ły� się�w
utwo�rzo�nych�przez�Mi�ni�ster�stwo� Spra�-
wie�dli�wo�ści� Ośrod�kach� Po�mo�cy� dla
Osób� Po�krzyw�dzo�nych� Prze�stęp�stwem
pro�wa�dzo�nych� przez� or�ga�ni�za�cje� po�za�-
rzą�do�we�w�ra�mach�Sie�ci�Po�mo�cy�Ofia�-
rom�Prze�stępstw.�Dy�żu�ry�te�bę�dą�od�by�-
wa�ły�się�od�po�nie�dział�ku�do�piąt�ku�w�go�-

dzi�nach�od�10�do�18�oraz�w�so�bo�tę�w�go�-
dzi�nach�od�10�do�13.�

Po�nad�to�w�ob�cho�dy�„Ty�go�dnia�Po�-
mo�cy� Ofia�rom� Prze�stępstw”� włą�czy�ła
się�Na�czel�na�Ra�da�Ad�wo�kac�ka,�Kra�jo�-
wa� Izba� Rad�ców� Praw�nych,� Rzecz�nik
Praw� Oby�wa�tel�skich,� Rzecz�nik� Praw
Dziec�ka,�Ko�men�da�Głów�na�Po�li�cji,�Pro�-
ku�ra�tu�ra�Ge�ne�ral�na,� Ko�men�da�Głów�-
na�Stra�ży�Gra�nicz�nej,�a�tak�że�Kra�jo�wa
Ra�da�Ko�mor�ni�cza.�Chęć�włą�cze�nia�się
w�ob�cho�dy�Ty�go�dnia�Po�mo�cy�Ofia�rom
Prze�stępstw� wy�ra�zi�ła� tak�że� Kra�jo�wa
Ra�da�Ku�ra�to�rów.� OLER

Po moc ofia rom
Sąd Okrę go wy w Ko ni nie in for mu je, że wzo rem lat ubie głych Mi ni ster -
stwo Spra wie dli wo ści or ga ni zu je w dniach 20–25 lu te go 2012 ro ku „ty -
dzień po mo cy Ofia rom prze stępstw”. 

W Cen trum cy fry za cji

Z� fil�mu�moż�na� się� też� do�wie�dzieć,� że� Ko�nin� ofe�ru�je
„pe�łen�wa�chlarz�moż�li�wo�ści�re�ali�zo�wa�nia�swo�ich�pa�sji”.�Wi�-
dać�węd�ka�rzy�nad�je�zio�rem,�mo�to�ro�wod�nia�ków�na�je�zio�rze,
jeźdź�ców�na�ko�niach�i...�ścież�ki�ro�we�ro�we.�-�Ko�nin�po�sia�da
bo�ga�te�za�ple�cze�zdro�wot�ne,�re�kre�acyj�ne�i�spor�to�we�–�mó�wi
lek�tor,�a�ka�me�ra�po�ka�zu�je�bu�dy�nek�szpi�ta�la,�pa�cjen�ta�w�to�-
mo�gra�fie�kom�pu�te�ro�wym,�mło�dzież�na�or�li�ku,�ba�se�nie,�w
krę�giel�ni,�szer�mie�rzy,�pił�ka�rzy�i�bok�se�rów.

Film� po�ka�zu�je�mi�gaw�ki� z� im�prez� kul�tu�ral�nych� i� roz�-
ryw�ko�wych.� -� Ko�nin� to� re�gio�nal�ne� cen�trum� edu�ka�cji,
kształ�cą�ce�śred�nie�i�wyż�sze�ka�dry�tech�nicz�ne,�nie�zbęd�ne�do
roz�wo�ju�za�głę�bia�pa�li�wo�wo�-ener�ge�tycz�ne�go,�a�jed�no�cze�śnie
za�ple�cze�dla�firm�za�gra�nicz�nych,�któ�re�lo�ku�ją�tu�swo�je�od�-
dzia�ły� –� chwa�li� lek�tor.�Wi�dać� sie�dzi�by� zna�nych� firm� z...
gmi�ny� Sta�re�Mia�sto,� ko�par�kę� zdej�mu�ją�cą� nad�kład� na� od�-
kryw�ce�i�elek�trow�nię�z�lo�tu�pta�ka.

-�Ko�nin�to�mia�sto�eu�ro�pej�skie,�no�wo�cze�sne,�dy�na�micz�-
ne�i�otwar�te.�Dum�ne�ze�swo�jej�hi�sto�rii�i�do�ko�nań�a�jed�no�-
cze�śnie� mia�sto� z� przy�szło�ścią.� Tu�taj� war�to� in�we�sto�wać� –
pod�su�mo�wu�je�na�ko�niec�lek�tor.�

Film�ma�kil�ka�wer�sji�ję�zy�ko�wych.�
OLER

Film�moż�na�obej�rzeć�na�www.LM.pl

Ko men ta rze na LM.pl:

Cie ka we ile wy da li za ten pasz tet??? Daj cie mi 50
tys. a od wa lę wam ta ki klip, że gę ba wam opad nie!

Nie trze ba być spe cja li stą PR, by wie dzieć, że to
gniot, któ re go nikt nor mal ny nie obej rzy w ca ło ści. Za
dłu gie, za nud ne, żad ne go po my słu na treść, żad ne go
po my słu na for mę. Tak fil my pro mo cyj ne ro bi ło się 10 lat
te mu a nie dziś! Dziś trze ba wi dza czymś za sko czyć,
za chę cić do oglą da nia, przy cią gnąć do te le wi zo ra czy
ekra nu kom pa. Nie wy star czy po ka zać pięk ny kra jo braz,
za kła dy pra cy i lu dzi na ro we rze. Co to za pro mo cja?
Ka sa w bło to i ty le. I to mnó stwo ka sy. Brak słów... 

Mia sto od lat pro mu je się bez sku tecz nie: pro gra my
w lo kal nych me diach za któ re pła ci my my miesz kań cy.
Po ch... pro mo wać Ko nin w Ko ni nie? Co to za pro mo -
cja?! Za miast pusz czać w lo kal nych ra diach au dy cje za
ka sę z mia sta al bo ja kieś fil my w lo kal nej te le wi zji czy

na por ta lach wy wia dy z pre zy den tem tak jak u was na
LM, du żo le piej za fun do wać pro fe sjo nal ną pro mo cję w
me diach ogól no pol skich, bo re kla mu jąc Ko nin wśród
miesz kań ców Ko ni na nie przy cią gnie cie no wych in we -
sto rów, tu ry stów i miesz kań ców, choć by nie wiem jak
atrak cyj ny był Ko nin! 

Że na da i wstyd. Ta kie fil my moż na by ło ro bić w
2003, mo że 2004 ro ku. I ten do kład nie tak wy glą da.
Ktoś wziął za to pie nią dze? Wiec mam na dzie ję, że nie
wię cej niż 500 zł, bo wszyst kie zdję cia by ły, jak wi dać,
zro bio ne wcze śniej, przy oka zji na gry wa nia wy da rzeń w
mie ście i fil mów re kla mo wych. Czy li pew nie już raz za
nie ten ktoś ska so wał... Nie wi dać tu po my słu. Je śli ktoś
z urzę du za to od po wia dał, to je śli ma ho nor po wi nien
się sam z tej pra cy zwol nic. Że na da. Że na da. Że na da. 

Ten, kto kry ty ku je, po wi nien po dać te in ne roz wią -
za nia. Ale tyl ko po tra fi kry ty ko wać, jak więk szość.
Miesz kam w tym mie ście i je lu bię. 

W Ko ni nie jest cięż ko o pra cę dla mło dych lu dzi.
Re gion jest opar ty na wę glu, przez co śro do wi sko jest
zde gra do wa ne. Po win no się wię cej in we sto wać w od -
na wial ne źró dła ener gii, a zmniej szać wy do by cie wę gla
i uno wo cze śnić ca ły prze sył ener gii. Mia sto po win no się
wy spe cja li zo wać w ja kieś dzie dzi nie a nie tyl ko spa lać
ko pa li ny, bo te kie dyś się skoń czą! I co wte dy zro bi cie? 

Dla elit mia sto faj ne i war to im je pro mo wać ,nie ste -
ty więk szość miesz kań ców chcia ła by stąd wy je chać. A
ten fil mik ja ko pro mo cja cał kiem faj ny - jak to film... 

Pro szę wska zać PRZY GO TO WA NE te re ny in we sty -
cyj ne. Ja nów - brak za si la nia ener ge tycz ne go, do jazd -
ogra ni cze nie to na żo we. Ma li niec - brak ure gu lo wa nia
sta nu praw ne go te re nów, brak do jaz du. Przez trzy po -
przed nie ka den cje mia sto nie ru szy ło pal cem, aby za -
chę cić i stwo rzyć RE AL NE wa run ki do in we sty cji. No,
mo że za wy jąt kiem mar ke tów. Dziś nie licz cie na to, że
przy je dzie chęt ny z ka są i bę dzie uże rał się z biu ro kra -
cją, od rol niał zie mię lub pro sił ener ge ty kę o pod łą cze nie
za trzy la ta. Te re ny in we sty cyj ne to te re ny przy go to wa -
ne pod wzglę dem in fra struk tu ry i z ak tu al nym pla nem
za go spo da ro wa nia! Po zdra wiam z są sied niej gmi ny... 

Czy na ję zyk chiń ski zo sta ło to prze tłu ma czo ne? Czy
ktoś się kon tak to wał np. z izbą han dlo wą czy am ba sa dą
w Chi nach? Bo umie ścić w In ter ne cie to tro chę ma ło...

In we stuj cie w Ko ni nie
Film pro mu ją cy Ko nin ja ko miej sce, w któ rym war to
in we sto wać, przy go to wał Urząd Miej ski. po ka zu je te -
re ny in we sty cyj ne w Ma liń cu, Ja no wie, Cu krow ni Go -
sła wi ce i Mię dzy le siu.

Prze tar gi 
o wia dukt

Od�dział� pie�lę�gna�cyj�no�-opie�kuń�czy
za�jął�ostat�nie�pię�tro�w�bu�dyn�ku�przy�uli�-
cy�Wy�szyń�skie�go�w�no�wej�czę�ści�mia�sta.
To� efekt� kon�kur�su� prze�pro�wa�dzo�ne�go
przez�NFZ�na�te�go�ty�pu�usłu�gi�me�dycz�-
ne.�Na�no�wym�od�dzia�le�przy�go�to�wa�no
30�łó�żek,�do�ce�lo�wo�bę�dzie�ich�55.�Pierw�-
si�pa�cjen�ci�po�ja�wią�się�tam�w�cią�gu�kil�ku
naj�bliż�szych� dni.� Są� to�mię�dzy� in�ny�mi
pa�cjen�ci,�któ�rzy�do�tąd�prze�by�wa�li�na�in�-
nych�szpi�tal�nych�od�dzia�łach.

Dy�rek�cja�szpi�ta�la�od�daw�na�za�po�wia�-
da�ła�utwo�rze�nie� za�kła�du�pie�lę�gna�cyj�ne�go
na�te�re�nie�szpi�ta�la.�W�tym�ce�lu�wy�ko�rzy�-
sta�no�pu�ste�po�miesz�cze�nia�po�wy�pro�wadz�-

ce�in�nych�od�dzia�łów�do�bu�dyn�ku�przy�uli�-
cy�Szpi�tal�nej�w�sta�rej�czę�ści�Ko�ni�na.

W� wy�ni�ku� no�we�go� po�stę�po�wa�nia
kon�kur�so�we�go,�ogło�szo�ne�go�przez�Na�ro�-
do�wy� Fun�dusz�Zdro�wia,�w� ko�niń�skim
szpi�ta�lu�od�10�lu�te�go�dzia�ła�ją�na�stę�pu�ją�-
ce�po�rad�nie:�ne�fro�lo�gicz�na,�po�łoż�ni�czo�-
-gi�ne�ko�lo�gicz�na,�le�cze�nia�ze�za,�la�ryn�go�lo�-
gicz�na,� fo�nia�trycz�na,� he�pa�to�lo�gicz�na� i
pre�luk�sa�cyj�na.

Tym� sa�mym� licz�ba� po�rad�ni� szpi�tal�-
nych,�przyj�mu�ją�cych�pa�cjen�tów�w�tym�ro�-
ku,�zwięk�szy�ła�się�do�18.�Nie�bę�dzie�jed�-
nak�po�rad�ni� le�cze�nia�bó�lu,�kar�dio�lo�gicz�-
nej�i�he�ma�to�lo�gicz�nej�dla�dzie�ci.� SKA

Ni hil no vi w oświa cie 
DOK. ZE STR. 1

Mię�dzysz�kol�ny�Ośro�dek�Spor�to�wy,�któ�ry�też�ma�sta�tus�oświa�to�we�go,�zo�sta�-
nie�wchło�nię�ty�przez�MO�SiR.�Tak�oto�ry�su�ją�się�„re�for�my”�oświa�to�we�w�Ko�ni�nie.

Jó�zef�No�wic�ki,�pre�zy�dent�Ko�nia,�pró�bo�wał�prze�ko�ny�wać,�że�to�nie�jest�wy�-
co�fy�wa�nie�się�z�wcze�śniej�szych�po�my�słów,�ale�dal�sze,�mo�że�in�ną�dro�gą,�szu�ka�nie
spo�sób�na�oszczę�dza�nie.�To�dy�rek�to�rzy�szkół�bę�dą�mu�sie�li�te�raz�do�kład�niej�przyj�-
rzeć�się�ka�drom�w�swo�ich�pla�ców�kach,�zwłasz�cza�gdy�niż�de�mo�gra�ficz�ny�da�je�się
od�czuć.�-�Je�że�li�w�na�stęp�nych�la�tach�szko�ły�bę�dą�mu�sia�ły�być�łą�czo�ne,�to�nie�bę�-
dzie�my�wów�czas�pro�po�no�wać�za�trud�nie�nia,�tyl�ko�wy�pła�ci�my�na�uczy�cie�lom�od�-
pra�wy�–�po�wie�dział�go�spo�darz�mia�sta.�To,�co�na�pa�wa�pre�zy�den�ta�opty�mi�zmem,
to�wnio�ski�z�ak�cji�kon�sul�ta�cyj�nej�w�spra�wie�re�or�ga�ni�za�cji�sie�ci�szkół.�-�W�oświa�cie
za�czy�na�do�mi�no�wać�czyn�nik�so�li�da�ry�zmu�–�za�uwa�żył�Jó�zef�No�wic�ki.�-�Po�ja�wia
się�my�śle�nie�ka�te�go�ria�mi�„na�szej�ko�niń�skiej�oświa�ty”.

Dla�te�go� go�spo�darz�mia�sta� za�mie�rza� zno�wu� po�wo�łać� ze�spół� eks�perc�ki,
któ�ry� na� pod�sta�wie� ana�li�zy� do�ku�men�tów� za�pro�po�nu�je� no�we� roz�wią�za�nia,
aby�-�jak�to�po�wie�dział�pre�zy�dent�-�usta�bi�li�zo�wać�ko�niń�ską�oświa�tę.�A�to�ozna�-
cza�po�wrót�do�punk�tu�wyj�ścia.�� AN NA PI LAR SKA

Od� kil�ku� ty�go�dni� w� ko�niń�skim
ki�nie�moż�na� oglą�dać� no�wo�ści� fil�mo�-
we�w�3D� i�naj�wyż�szej� roz�dziel�czo�ści
4K.� Prób�kę� moż�li�wo�ści� po�ka�za�no
pod�czas�uro�czy�stej�in�au�gu�ra�cji�no�wej
ery�w�dzia�łal�no�ści�ki�na�Cen�trum.�Jest
ono�jed�nym�z�dwu�dzie�stu�w�Wiel�ko�-
pol�sce,�któ�re�mo�gą�po�chwa�lić�się�wy�-
ko�rzy�sta�niem� tech�no�lo�gii� cy�fro�wej.
W� jej� taj�ni�ki� wpro�wa�dzi�li� przed�sta�-
wi�cie�le� firm,� któ�re� zaj�mu�ją� się� tym
stop�niem� wta�jem�ni�cze�nia.� -� Te�raz
fil�my� są�na�dys�ku�–�mó�wi�li� znaw�cy
te�ma�tu.�-�Dla�te�go�tak�szyb�ko�moż�na
wy�świe�tlić�je�w�ki�nie�w�ja�ko�ści�cy�fro�-

wej�i�trój�wy�mia�ro�wej�tech�no�lo�gii.
Ki�no�Cen�trum�jest�wy�po�sa�żo�ne�w

pro�jek�tor�wart�oko�ło�pół�mi�lio�na�zło�-
tych.�Po�ło�wę�tej�kwo�ty�wy�ło�ży�ło�mia�-
sto,�resz�tę�do�dał�Pol�ski�In�sty�tut�Sztu�ki
Fil�mo�wej.�Przy�czy�ni�ła�się�do�te�go�tak�-
że�Aka�de�mia�Fil�mo�wa,�któ�rą�od�11�lat
pro�wa�dzi� w� Ko�ni�nie� Ka�ta�rzy�na� Ku�-
bac�ka.�To�ona�za�pew�ni�ła�mię�dzy�in�ny�-
mi� fre�kwen�cję,� któ�ra� by�ła� bra�na� pod
uwa�gę�przy�do�fi�na�so�wa�niu�cy�fry�za�cji.

No�we�moż�li�wo�ści�moż�na�by�ło�śle�-
dzić� pod�czas� po�ka�zu� fil�mu� "Dziew�-
czy�na�z�ta�tu�ażem",�za�pre�zen�to�wa�ne�go
w�naj�wyż�szej�ja�ko�ści.� SKA

Ki no Cen trum w no wym wy mia rze, czy li z no wym pro jek to rem, 
któ ry pre zen tu je fil my w trój wy mia rze i naj wyż szej roz dziel czo ści.

No we w szpi ta lu 
Od 1 lu te go w ko niń skim szpi ta lu dzia ła za kład pie lę gna cyj no -opie kuń czy,
a od 10 lu te go w lecz ni cy przyj mu ją pa cjen tów sie dem no wych po rad ni
spe cja li stycz nych.
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W� ko�niń�skich� księ�gar�niach� uka�-
za�ły� się� nie�daw�no� „Wspo�mnie�nia� ko�-
niń�skie�go� ad�wo�ka�ta”,� spi�sa�ne� przez
Jac�ka�Wi�śniew�skie�go,�a�wy�da�ne�przez
Fir�mę� Księ�gar�ską� MA�WI.� Ta�de�usz
An�tec�ki�(1916-1992)�był�zna�nym�ko�-
niń�skim�ad�wo�ka�tem,�któ�ry�wy�brał�ten
za�wód�mi�mo�te�go,�że�w�dzie�ciń�stwie
się�ją�kał.

Z�lat�swo�jej�mło�do�ści�wspo�mi�na�o
re�wo�lu�cji� -� jak�pi�sa�ła�o� tym�pra�sa� -�w
po�wie�cie� ko�niń�skim,� do� ja�kiej� do�szło
w� 1936� ro�ku� Wy�szy�nie� w� obro�nie
Waw�rzyń�ca�Siel�skie�go,�eme�ry�to�wa�ne�-
go�sę�dzie�go�i�po�li�ty�ka�Stron�nic�twa�Na�-
ro�do�we�go.� Po�nie�waż� ów�cze�sny� sta�ro�-
sta� ko�niń�ski,� chcąc� zmu�sić� star�sze�go
pa�na�do�sta�wie�nia�się�w�Ko�ni�nie,�wy�-
słał�po�nie�go�trzy�stu�po�li�cjan�tów,�ca�ła
wieś� sta�nę�ła� w� obro�nie� po�wszech�nie
sza�no�wa�ne�go� oby�wa�te�la.� W� wy�ni�ku
roz�ru�chów�Waw�rzy�niec�Siel�ski�zo�stał
za�strze�lo�ny� przez� po�li�cjan�ta,� co� skut�-

ko�wa�ło� dal�szy�mi� wy�da�rze�nia�mi,� opi�-
sa�ny�mi� we� „Wspo�mnie�niach� ko�niń�-
skie�go�ad�wo�ka�ta”.

Naj�cie�kaw�szą� czę�ścią� wspo�mnień
me�ce�na�sa� An�tec�kie�go� są� jed�nak� spra�-
woz�da�nia�z�sa�li�są�do�wej.�Na�przy�kład�z
pro�ce�su�za�bój�cy,�gdzie�ja�ko�oko�licz�ność
ob�cią�ża�ją�cą�pro�ku�ra�tor�wy�mie�nił�fakt,
że�zmar�ły�nie�bę�dzie�już�mógł�wy�ko�nać
swo�jej� czę�ści...� pla�nu� pię�cio�let�nie�go.
Obroń�ca� ri�po�sto�wał,� że� ska�za�nie� sied�-
miu� oskar�żo�nych� spo�wo�du�je� jesz�cze
więk�sze� stra�ty� w� go�spo�dar�ce� na�ro�do�-
wej.�Cie�ka�wą�po�sta�cią�był�Ma�ryś�T.,�no�-
to�rycz�ny�oszust,�któ�ry�zo�stał�oskar�żo�ny
o�sprze�daż�mię�dzy�in�ny�mi�pię�ciu�fo�te�li
z� sa�li� roz�praw� Są�du� Po�wia�to�we�go� w
Ko�ni�nie.�-�Ale�pro�szę�się�nie�nie�po�ko�ić,
na�byw�ca�za�bie�rze�je�do�pie�ro�po�za�koń�-
cze�niu� pro�ce�su� –� od�parł� bez�czel�nie
oskar�żo�ny� na� py�ta�nie� są�du,� czy� przy�-
zna�je� się� do� za�rzu�ca�ne�go� mu� czy�nu.
Ma�ryś�T.� jest�bo�ha�te�rem�jesz�cze�kil�ku

aneg�dot�z�sa�li�są�do�wej,�spi�sa�nych�przez
Jac�ka�Wi�śniew�skie�go�we� „Wspo�mnie�-
niach�ko�niń�skie�go�ad�wo�ka�ta”.

Ta�de�usz� An�tec�ki� był� też� za�pa�lo�-
nym� stra�ża�kiem� ochot�ni�kiem� i� do� le�-
gen�dy� prze�szedł� je�go� wy�skok� przez
okno� z� sa�li� są�do�wej�w� trak�cie�wła�snej
prze�mo�wy�obroń�czej,�któ�rą�prze�rwał�w
pół�sło�wa�na�dźwięk�stra�żac�kiej�sy�re�ny.�

Ja�cek� Wi�śniew�ski� spi�sał� wspo�-
mnie�nia�Ta�de�usza�An�tec�kie�go�pod�ko�-
niec� lat� osiem�dzie�sią�tych,� kie�dy� był
jesz�cze�dzien�ni�ka�rzem�Prze�glą�du�Ko�-
niń�skie�go.�Z�za�wo�du�re�por�te�ra�zre�zy�-
gno�wał�kil�ka�lat�póź�niej,�kie�dy�ra�zem�z
Je�rzym�Ma�jew�skim�za�ło�żył�księ�gar�nię
MA�WI.� Te�raz� fir�ma� zde�cy�do�wa�ła� się
po�sze�rzyć� dzia�łal�ność� o� wy�da�wa�nie
ksią�żek,�Oprócz� „Wspo�mnień� ko�niń�-
skie�go� ad�wo�ka�ta”� uka�za�ły� się� jesz�cze
ko�lej�ne�wy�da�nia�dwóch�po�zy�cji:�„Zna�-
ni�i�nie�zna�ni�w�Ko�ni�nie”�Ste�fa�na�Ru�si�-
na� i� An�drze�ja� Ma�jew�skie�go� „Ro�słem
ra�zem� z� mo�im� mia�stem”.� Na�być� je
moż�na�w�więk�szo�ści�ko�niń�skich�księ�-
garń,� w� tym� oczy�wi�ście� w� księ�gar�ni
MA�WI.� OLER

Je go oj ciec uciekł w 1909 ro ku z Ko ni na, by unik nąć wcie le nia
na 25 lat do car skiej ar mii, więc przy szły me ce nas ta de usz an -
tec ki uro dził się w... Chi ca go.

Mi�ro�sław�Paw�lak,�rek�tor�PWSZ�w
Ko�ni�nie,�po�twier�dził�udział�kom�po�zy�-
to�ra�w�uro�czy�sto�ści�nada�nia�je�go�imie�-
nia� no�wej� au�li.� Tym� ak�cen�tem� roz�-
pocz�ną� się� ob�cho�dy� 15-le�cia� uczel�ni.
Po�mysł�nada�nia�uczel�nia�nej�au�li�imie�-
nia� naj�słyn�niej�sze�go� ko�ni�nia�ni�na� zo�-
stał� przy�ję�ty� przez� se�nat� PWSZ� bez
dys�ku�sji.� Klu�czo�wym� mo�men�tem
tych� uro�czy�sto�ści� bę�dzie� kon�cert� or�-
kie�stry� „Ama�deus”,� pod� dy�rek�cją
Agniesz�ki� Ducz�mal,� któ�ry� od�bę�dzie
się�w�no�wej�au�li�5�czerw�ca�te�go�ro�ku.

Oprócz� wie�lu� go�ści� z� ze�wnątrz,

ka�dry� PWSZ� i� stu�den�tów,�w� uro�czy�-
sto�ści�bę�dą�mo�gli�uczest�ni�czyć�miesz�-
kań�cy�Ko�ni�na.�Or�ga�ni�za�to�rzy�prze�wi�-
du�ją�za�pro�sze�nia�na�kon�cert,�po�łą�czo�-
ny�z�nada�niem�imie�nia�i�spo�tka�niem�z
kom�po�zy�to�rem.�W�au�li�zmie�ści�się�po�-
nad�800�osób.�Wej�ście�do�au�li�bę�dzie,
jak�na�roz�da�niu�Osca�rów,�po�czer�wo�-
nym� dy�wa�nie.� W� środ�ku� po�ja�wi� się
tak�że�ta�bli�ca�upa�mięt�nia�ją�ca�ten�fakt.
Bę�dzie�to�je�den�z�klu�czo�wych�ele�men�-
tów� ob�cho�dów� ro�ku� Ja�na� A.P.� Kacz�-
mar�ka�w�Ko�ni�nie,� co� ostat�nio� ogło�sił
pre�zy�dent�Ko�ni�na.� SKA

-�Ce�lem�warsz�ta�tów�jest�wska�za�nie
ro�dzi�com�ob�sza�rów�do�pra�cy�oraz�wy�-
po�sa�że�nie�ich�w�po�my�sły�do�ćwi�czeń�w
do�mu�–�tłu�ma�czy�ideę�za�jęć�Ol�ga�Kar�-
piń�ska,�pe�da�gog�z�MPPP.�Za�ję�cia�prze�-
zna�czo�ne�są�dla�dzie�ci,�któ�re�ma�ją�trud�-
no�ści� z� opa�no�wa�niem�nazw�dni� ty�go�-
dnia,�pór�ro�ku�i�mie�się�cy,�sła�bo�gło�sku�ją,
my�lą� stro�nę� le�wą� i�pra�wą,�nie�po�tra�fią
wią�zać� bu�tów,� są� ma�ło� sa�mo�dziel�ne,
po�win�ny�ćwi�czyć�pre�cy�zję�i�tem�po�pra�-
cy�rę�ki�pi�szą�cej�i�są�nie�śmia�łe�w�kon�tak�-
tach�spo�łecz�nych.

Warsz�ta�ty�bę�dą�się�od�by�wać�raz�w�ty�-
go�dniu� po� jed�nej� go�dzi�nie� lek�cyj�nej� w

Miej�skiej�Po�rad�ni�Psy�cho�lo�gicz�no�-Pe�da�go�-
gicz�nej�przy�uli�cy�So�sno�wej�12�w�Ko�ni�nie.
Roz�pocz�ną�się�13�mar�ca�i�po�trwa�ją�do�29
ma�ja.� –�W� for�mie� za�ba�wy� chce�my� dać
dzie�ciom� szan�sę� tre�nin�gu� tych� umie�jęt�-
no�ści,�któ�rych�opa�no�wa�nie� jest�nie�zbęd�-
ne,�by�spro�stać�wy�ma�ga�niom�sta�wia�nym
w�szko�le�–�do�da�je�Ol�ga�Kar�piń�ska.

Spo�tka�nie�or�ga�ni�za�cyj�ne�dla�za�in�te�-
re�so�wa�nych� ro�dzi�ców� od�bę�dzie� się� 13
mar�ca�o�godz.�16.30.�Zgło�sze�nia�na�za�ję�-
cia� po�rad�nia� przyj�mu�je� te�le�fo�nicz�nie
pod�nr�63�243-18-66�lub�63�243-18-95
al�bo�oso�bi�ście�w�swo�jej�sie�dzi�bie.�Licz�ba
miejsc�ogra�ni�czo�na.� OLER

Po czer wo nym dy wa nie 
Jan a. p. Kacz ma rek, lau re at Osca ra za mu zy kę do fil mu „Ma rzy ciel”,
bę dzie pa tro nem au li wy kła do wo -dy dak tycz nej pWSZ w Ko ni nie. 

Po mo gą pierw sza kom
Za ję cia dla dzie ci, któ re od wrze śnia wy bie ra ją się do szko ły, or ga ni zu -
je od mar ca Miej ska po rad nia psy cho lo gicz no -pe da go gicz na w Ko ni nie.
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Co�do�po�cho�dze�nia�pie�nię�dzy�To�-
masz� D.� enig�ma�tycz�nie� wy�ja�śnił,� że
by�ły� prze�zna�czo�ne� na� in�we�sty�cje,� o
któ�rych�nie�chce�te�raz�mó�wić.�Ze�znał
też,�że�ze�sta�cji�pa�liw�żo�na�przy�wio�zła
tyl�ko�20�tys.�eu�ro,�a�resz�tę�–�jak�moż�-
na� się�do�my�ślać� -�do�ło�żył�do�owej� re�-
kla�mów�ki�już�w�do�mu.�

Wy da wał ocho czo

Pań�stwo�D.� zgod�nie� twier�dzą,� że
24-let�ni� wów�czas� Ma�rek� K.� uwiódł
ich�17-let�nią�cór�kę� i�na�mó�wił�do�wy�-
nie�sie�nia� pie�nię�dzy� z�do�mu.� -�Mó�wił
jej,� że� te� pie�nią�dze� to� je�dy�ny� spo�sób,
że�by�mo�gli�być�ra�zem�–�tłu�ma�czył�w

są�dzie� oj�ciec� dziew�czy�ny.� Ma�rek� K.
twier�dził� z� ko�lei,� że� mó�zgiem� ca�łej
ope�ra�cji�by�ła�Klau�dia,�a�on�wręcz�bro�-
nił�się�przed�przy�ję�ciem�go�tów�ki.�Wła�-
ści�wie� to� po�sta�wi�ła� go� przed� fak�tem
do�ko�na�nym�i�zmu�si�ła�do�wzię�cia�pie�-
nię�dzy.

Jak�na�opie�ra�ją�ce�go�się�przed�przy�-
ję�ciem� kło�po�tli�wej� go�tów�ki� ka�wa�le�ra
za�ska�ku�ją�co� szyb�ko� i� spraw�nie� za�czął
ją�wy�da�wać:�ku�pił�mit�su�bi�shi�outlan�-
de�ra�za�67�tys.�zł,�te�le�wi�zor�za�7�tys.�i
wpła�cił�20-ty�sięcz�ną�za�licz�kę�na�kup�-
no�pu�bu�na�Za�to�rzu.�A�wszyst�ko�to�w
cią�gu�pa�ru� ty�go�dni� od�kra�dzie�ży�pie�-
nię�dzy,� któ�ra�–� jak� twier�dzi�–� go� za�-
sko�czy�ła.�-�Klau�dia�na�le�ga�ła,�że�bym�to
ku�pił�–� ze�znał�przed�prze�słu�chu�ją�cy�-
mi� go� po�li�cjan�ta�mi.� W� są�dzie� na�to�-

miast�wy�co�fał�przy�zna�nie�się�do�wi�ny�i
oświad�czył,� że� zo�stał� do� nie�go� zmu�-
szo�ny� przez� funk�cjo�na�riu�sza.� Nie
chciał�skła�dać�wy�ja�śnień�ani�od�po�wia�-
dać�na�czy�je�kol�wiek�py�ta�nia.�

Szum a la Rut kow ski

Je�śli�pa�trzeć� tyl�ko�na�po�czy�na�nia
Mar�ka�K.�spra�wa�wy�da�je�się�pro�sta�jak
akt�oskar�że�nia,�spo�rzą�dzo�ny�w�tej�spra�-
wie:�24-la�tek�uwiódł�na�iw�ną�smar�ku�lę
i� na�kło�nił� ją� do� wy�nie�sie�nia� z� do�mu
230�tys.�eu�ro,�po�czym�bez�skrę�po�wa�-
nia�za�czął�wy�da�wać�pie�nią�dze�na�wła�-
sne�za�chcian�ki.�W�upo�zo�ro�wa�niu�wła�-
ma�nia� do� do�mu�pań�stwa�D.� po�mógł
mu� Da�wid� R.,� któ�re�go� hoj�nie� wy�na�-
gro�dził� za�przy�słu�gę,� a� go�tów�kę�prze�-

cho�wy�wa�ła�u�sie�bie�Do�ro�ta�G.�–�je�go
przy�ja�ciół�ka.� Obo�je� za�sie�dli� ra�zem� z
nim� na� ła�wie� oskar�żo�nych.�Na� do�da�-
tek� Ma�rek� K.� nie� zwró�cił� pie�nię�dzy
wła�ści�cie�lo�wi,� co�uczy�nił�by�każ�dy�za�-
mie�sza�ny�w�ta�ką�he�cę�czło�wiek,�któ�ry
chciał�by� wy�ka�zać� swo�ją� nie�win�ność.
Nie�zwró�cił,�gdyż�–�jak�twier�dzi�–�zo�-
stał� na�pad�nię�ty� i� ob�ra�bo�wa�ny.� A
spraw�ców�na�pa�du�nie�usta�lo�no.

Tym�cza�sem�pół�ro�ku�przed�roz�po�-
czę�ciem� pro�ce�su� po�szko�do�wa�ny� To�-
masz�D.�za�czął�po�dej�mo�wać�dzia�ła�nia,
któ�re�skła�nia�ją�do�za�da�wa�nia�py�tań,�o
co�w� tym�wszyst�kim� na�praw�dę� cho�-
dzi.�Mię�dzy�in�ny�mi�wy�na�jął�zna�ne�go�z
czy�nie�nia�wo�kół�sie�bie�szu�mu�Krzysz�-
to�fa�Rut�kow�skie�go,�któ�ry�we�wrze�śniu
ubie�głe�go� ro�ku� zwo�łał� kon�fe�ren�cję
pra�so�wą� z� udzia�łem� star�szej� sio�stry
Klau�dii.� Odzia�na� w� ko�mi�niar�kę
dziew�czy�na� ze� łza�mi� w� oczach� opo�-
wia�da�ła,�że�jej�na�sto�let�nia�sio�stra�by�ła
za�stra�sza�na� i� wręcz� gwał�co�na� przez
Mar�ka�K.�i�tyl�ko�dla�te�go�okra�dła�wła�-
snych�ro�dzi�ców.

Kie row ca z ge stem

Nie�chęć� To�ma�sza� D.� do� mó�wie�-
nia� o� swo�ich� pie�nią�dzach� i� źró�dłach
ich� po�cho�dze�nia� nie� mu�si� ozna�czać,
że�wzgar�dzo�ny�kan�dy�dat�na�zię�cia�nie
mógł� zor�ga�ni�zo�wać� ich� znik�nię�cia.� I
sąd�mógł�by�spo�koj�nie�ten�pro�blem�po�-
zo�sta�wić� Urzę�do�wi� Kon�tro�li� Skar�bo�-
wej,� gdy�by� nie� fakt,� że�w� tej� spra�wie
ma�my�sło�wo�prze�ciw�ko�sło�wu,�ze�zna�-
nia�Klau�dii�D.�prze�ciw�ko�ze�zna�niom
Mar�ka�K.,�więc�klu�czo�wa�dla�roz�strzy�-
gnię�cia� stop�nia� wi�ny� po�szcze�gól�nych
uczest�ni�ków� opi�sy�wa�nej� kra�dzie�ży
jest�oce�na�ich�wia�ry�god�no�ści.�A�jak�ma
ją�sąd�oce�nić,�kie�dy�wy�glą�da�na�to,�że
oprócz�Da�wi�da�R.,�któ�ry�przy�znał�się
do�za�rzu�ca�nych�mu�czy�nów,�wszy�scy
w�tej�spra�wie�zda�ją�się�mniej� lub�bar�-
dziej�mi�jać�z�praw�dą?

Nie�spe�cjal�nie�wia�ry�god�ny�jest�pra�-
cow�nik�To�ma�sza�D.,�twier�dzą�cy,�że�w
re�kla�mów�ce� prze�ka�za�nej� pa�ni� D.� na
sta�cji�pa�liw�by�ło�20�tys.�eu�ro,�któ�re�rok
wcze�śniej�po�ży�czył�od�sze�fa�na�we�se�le

cór�ki�i�za�kup�dział�ki.�Dzi�siaj�chło�pi�na
już�nie�pa�mię�ta,�ile�kosz�to�wa�ło�go�we�-
se�le�i�twier�dzi,�że�z�za�ku�pu�dział�ki�zre�-
zy�gno�wał,� ale� tej� gó�ry� pie�nię�dzy� nie
od�dał�od�ra�zu�ani�nie�wpła�cił�na�kon�to
w�ban�ku,�tyl�ko�trzy�mał�gdzieś�na�pół�-
ce� z� bie�li�zną.� A� za�ra�biał� wte�dy� ja�ko
kie�row�ca�pół�to�ra� ty�sią�ca�zło�tych�mie�-
sięcz�nie.

Osie ro co na praw da

Trud�no� też� uwie�rzyć� w� wy�mu�-
szo�ny�udział�Klau�dii�w�ca�łej�tej�awan�-
tu�rze,� słu�cha�jąc� jej� opo�wie�ści� jak� to
po� od�da�niu� pie�nię�dzy� Mar�ko�wi� K.
spo�tka�ła�w�dro�dze�po�wrot�nej�do�do�-
mu�ko�le�gę� i�usia�dła� z�nim�na� ław�ce,
że�by� bez�tro�sko� po�ga�wę�dzić.� A� wie�-
dzia�ła,�że�w�tym�cza�sie�ktoś�wy�na�ję�ty
przez� uko�cha�ne�go� po�zo�ru�je� wła�ma�-
nie�do�ro�dzin�ne�go�do�mu.�Bez�pro�ble�-
mu�wy�ko�na�ła�też�po�zo�sta�łą�część�pla�-
nu:�za�dzwo�ni�ła�do�ro�dzi�ców,�że�ktoś
się� wła�mał,� uda�ła,� że� szu�ka� re�kla�-
mów�ki� z� pie�niędz�mi,� o� któ�re� za�nie�-
po�ko�ili� się� ro�dzi�ce� i� ca�ły� czas� za�cho�-
wy�wa�ła� spo�kój� i�opa�no�wa�nie,�uda�jąc
że�o�ni�czym�nie�wie.�To�opa�no�wa�nie
wi�dać�by�ło�po�niej�rów�nież�na�sa�li�są�-
do�wej,� kie�dy� skła�da�ła� ze�zna�nia.�Mó�-
wi�ła� rów�no,� bez� wa�ha�nia,� jak� wy�-
uczo�ną� lek�cję,� znaj�du�jąc� in�te�li�gent�-
nie� wy�tłu�ma�cze�nia� dla� sprzecz�no�ści
mię�dzy�wcze�śniej�szy�mi�a�ak�tu�al�ny�mi
swo�imi�wy�po�wie�dzia�mi.�Nie�po�tra�fi�-
ła�tyl�ko�sen�sow�nie�wy�ja�śnić,�dla�cze�go
po�pię�ciu�mie�sią�cach�od�wy�da�rze�nia
zde�cy�do�wa�ła�się�na�gle�–�choć�wciąż,
jak�twier�dzi,�ko�cha�ła�Mar�ka�K.�–�wy�-
znać� ca�łą� praw�dę.� –� Po�li�cjant� mnie
prze�ko�nał�–�po�wie�dzia�ła,�ale�czym�ją
prze�ko�nał,� nie� umia�ła� so�bie� przy�po�-
mnieć.� W� opi�sy�wa�nym� pro�ce�sie
Klau�dia� wy�stę�pu�je� je�dy�nie� w� ro�li
świad�ka,�bo�wiem�sąd�ro�dzin�ny�umo�-
rzył� po�stę�po�wa�nie� wo�bec� niej� po
tym,�jak�ro�dzi�ce�wy�co�fa�li�skar�gę.�

Pro�ces� bę�dzie� kon�ty�nu�owa�ny,� a
po�nie�waż�za�po�wia�da�się�bar�dzo�cie�ka�-
wie,�obie�cu�je�my�skru�pu�lat�nie�re�la�cjo�-
no�wać�je�go�prze�bieg.

RO BERT OLEJ NIK
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W� so�bot�ni� wie�czór� po�li�cjan�ci� zo�-
sta�li�we�zwa�ni�do�miesz�ka�nia�przy�uli�cy
Kle�czew�skiej�w�Ko�ni�nie,� skąd� po�go�to�-
wie�za�bra�ło�do�szpi�ta�la�nie�przy�tom�ne�-
go� 33-lat�ka� bez� sta�łe�go� miej�sca� za�-

miesz�ka�nia.� Funk�cjo�na�riu�sze� usta�li�li,
że� do� zda�rze�nia� do�szło� pod�czas� pi�jac�-
kiej� li�ba�cji� z� udzia�łem� kil�ku� osób.�W
pew�nym� mo�men�cie� 32-let�nia� uczest�-
nicz�ka� przy�ję�cia� za�czę�ła� ko�pać� po� gło�-

wie�jed�ne�go�z�męż�czyzn.�Prze�sta�ła,�kie�-
dy�na�je�go�twa�rzy�po�ja�wi�ła�się�krew.

Po�dej�rza�na� przy�zna�ła,� że� by�ła� w
tym�cza�sie�bar�dzo�pi�ja�na,�a�męż�czy�zna
po� pro�stu� ją� zde�ner�wo�wał.� 32-let�niej
ko�bie�cie�(rów�nież�bez�sta�łe�go�miej�sca
za�miesz�ka�nia)�po�sta�wio�no�za�rzut�spo�-
wo�do�wa�nia� uszko�dze�nia� cia�ła,� co� za�-
gro�żo�ne�jest�ka�rą�do�pię�ciu�lat�po�zba�-
wie�nia�wol�no�ści.� RAD

Na� po�cząt�ku� lu�te�go� w� jed�nym� z
miesz�kań� w� Po�zna�niu� po�li�cjan�ci� za�-
trzy�ma�li�48-let�nie�go�Ry�szar�da�Ł.�z�Ko�-
ni�na,�któ�ry�wsz�czął�alarm�bom�bo�wy�w
ogól�no�kra�jo�wej�sie�ci�han�dlo�wej.�Alarm
zo�stał� ode�bra�ny� w� sie�dzi�bach� pla�có�-
wek�han�dlo�wych�w�War�sza�wie,�Ło�dzi,
Byd�gosz�czy,�To�ru�niu�i�Ka�to�wi�cach.�Po�-
li�cja�na�te�re�nie�ca�łe�go�kra�ju�skon�tro�lo�-
wa�ła�po�nad�70�obiek�tów,�na�szczę�ście�z
ne�ga�tyw�nym�wy�ni�kiem.�Nie�zna�le�zio�-
no�żad�ne�go�nie�bez�piecz�ne�go�ła�dun�ku.

To�ten�sam�męż�czy�zna,�któ�ry�we
wrze�śniu� 2009� ro�ku� zgło�sił� pod�ło�że�-
nie�bom�by�w�in�nej�sie�ci�han�dlo�wej�i�na
dwor�cach�ko�le�jo�wych.�Wów�czas�zo�stał
za�trzy�ma�ny�przez�po�li�cjan�tów�z�Ka�li�-
sza.�W�mar�cu�2010�ro�ku�wro�cław�ska
pro�ku�ra�tu�ra� wsz�czę�ła� śledz�two� prze�-
ciw�ko�Ry�szar�do�wi�Ł.�o�wsz�czę�cie�alar�-
mu� bom�bo�we�go� w� jed�nej� z� tam�tej�-
szych�ga�le�rii�han�dlo�wych.�Śled�czy�wy�-
stą�pi�li� wte�dy� do� są�du� o� tym�cza�so�we
aresz�to�wa�nie.� SKA

Bom biarz z Ko ni na 
po li cjan ci z Ko men dy Miej skiej po li cji w po zna niu za trzy ma li po cho dzą -
ce go z Ko ni na męż czy znę, któ ry zgło sił alarm bom bo wy w jed nej z sie -
ci han dlo wych w pol sce. to ten sam męż czy zna, któ ry spa ra li żo wał pra -
cę in nej sie ci i dwor ców ko le jo wych w pol sce we wrze śniu 2009 ro ku.

Po bi ty w trak cie li ba cji
po li cja mu sia ła in ter we nio wać w jed nym z miesz kań przy uli cy Kle -
czew skiej, gdzie do szło do po bi cia 33-let nie go męż czy zny. 

Klau�dia�D.�wy�stę�pu�je�w�tej�spra�wie�tyl�ko�w�cha�rak�te�rze�świad�ka
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We�wto�rek,�7�lu�te�go,�oko�ło�go�dzi�-
ny� 22� dwaj� za�ma�sko�wa�ni�mło�dzi� lu�-
dzie�wtar�gnę�li�do�skle�pu�spo�żyw�cze�go
Ewa�przy�uli�cy�Wy�szyń�skie�go�(za�mar�-
ke�tem�Lec�lerc,�w�są�siedz�twie�pocz�ty�i
ap�te�ki).�-�Szy�ko�wa�ły�śmy�się��już�do�za�-
mknię�cia�skle�pu�–�opo�wia�da�jed�na�ze
sprze�daw�czyń� –� kie�dy� do� środ�ka
wszedł�mło�dy�czło�wiek�w�ko�mi�niar�ce,
z�roz�ma�chem�ude�rzył�w�la�dę�kol�bą�pi�-

sto�le�tu�i�za�wo�łał,�że�to�jest�na�pad.�Przy�-
ło�żył�ko�le�żan�ce�broń�do�gło�wy� i�pod�-
pro�wa�dził�do�ka�sy.�Ten�dru�gi�przy�sta�-
wił�mi�nóż�do�gar�dła.

Kie�dy�sprze�daw�czy�nie�wy�da�ły�im
ca�ły�utarg,�ra�bu�sie�zbie�gli.�-�Na�past�ni�-
cy�mo�gli�być�w�wie�ku�18-20�lat,�wzro�-
stu�od�160�do�165�cen�ty�me�trów�–�po�-
in�for�mo�wa�ła�na�szą�re�dak�cję�kom.�Re�-
na�ta� Pur�cel�-Ka�lus� z� Ko�men�dy� Miej�-

skiej�Po�li�cji�w�Ko�ni�nie.�–�Ubra�ni�by�li
w�jed�na�ko�we�kurt�ki�ty�pu�mo�ro.�Pro�si�-
my�o�kon�takt�wszyst�kich,�któ�rzy�wie�-
dzą� co�kol�wiek� o� tym� na�pa�dzie,� a
szcze�gól�nie�za�le�ży�nam�na�ze�zna�niach
męż�czy�zny,� któ�ry� � krót�ko� przed� zda�-
rze�niem� roz�ma�wiał� przed� skle�pem� z
oso�bą,�któ�ra�mo�gła��mieć�zwią�zek�z�ra�-
bun�kiem.

In�for�ma�cje� moż�na� prze�ka�zy�wać
pod� nu�mer� te�le�fo�nu� 63� 247-25-00
lub�997�al�bo�oso�bi�ście�w�KMP�w�Ko�-
ni�nie�przy�uli�cy�Prze�my�sło�wej�2.�
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Na pa dli na sklep

Dwaj mło dzi męż czyź ni do ko na li w ubie głym ty go dniu zu chwa łe -
go na pa du ra bun ko we go na osie dlo wy sklep spo żyw czy w Ko ni -
nie. po li cja po szu ku je świad ków.

Fun da cja ska za na

Fun�da�cję�Po�mo�cy�Bliź�nim�za�ło�-
ży�li� wspól�nie� ksiądz� An�to�ni� Łas�sa,
ów�cze�sny�pro�boszcz�pa�ra�fii�Mak�sy�-
mi�lia�na�Kol�be�go�i�dok�tor�Ka�zi�mierz
Brze�ziń�ski,�nie�gdyś�se�na�tor�z�ra�mie�-
nia�So�li�dar�no�ści.�Bo�że�na�B.�by�ła�peł�-
no�moc�ni�kiem�za�rzą�du�a�Ewa�W.�dy�-
rek�to�rem�fun�da�cji.�Obu�pa�niom��za�-
rzu�co�no�wy�łu�dze�nie� („do�pro�wa�dzi�-
ły� do� nie�ko�rzyst�ne�go� roz�po�rzą�dze�-
nia� mie�niem”)� od� Eu�ro�pej�skie�go
Fun�du�szu�Roz�wo�ju�Wsi�Pol�skiej�mi�-
lio�na�zło�tych.

Pra�wie� dzie�sięć� lat� te�mu,� w
sierp�niu� 2002� ro�ku� re�pre�zen�tu�ją�ce
Fun�da�cję� Po�mo�cy� Bliź�nim� pa�nie
pod�pi�sa�ły� z� Eu�ro�pej�skim� Fun�du�-
szem�Roz�wo�ju�Wsi�Pol�skiej�umo�wę
po�życz�ki� na� kwo�tę� 1�000�000� zł,� z
któ�rej�mia�no�sfi�nan�so�wać�za�kup�i�in�-
sta�la�cję� w� fun�da�cyj�nej� przy�chod�ni
Kra�kow�skiej� Ko�mo�ry� Krio�gen�nej
2000.� Tym�cza�sem,� jak� usta�li�ła� pro�-
ku�ra�tu�ra,� wy�da�no� na� ten� cel� za�le�d�-
wie� 520� 000� zł.� Umo�wa� sta�no�wi�ła
też,�że�wkła�dem�wła�snym�ko�niń�skiej

fun�da�cji�do�in�we�sty�cji�bę�dzie�zbior�-
nik� na� cie�kły� gaz,� tym�cza�sem� wy�-
dzier�ża�wio�no�go�od�do�staw�cy�ga�zów.

Ko�ron�nym� do�wo�dem� nie�uczci�-
wych�za�mia�rów�władz�Fun�da�cji�Po�-
mo�cy� Bliź�nim� im.� Mak�sy�mi�lia�na
Kol�be�go� by�ło� prze�la�nie� w� su�mie
330�000�zł�z�otrzy�ma�ne�go�od�Eu�ro�-
pej�skie�go� Fun�du�szu� Roz�wo�ju� Wsi
Pol�skiej� mi�lio�na� na� kon�ta� do�staw�-
ców� le�ków�dla� fun�da�cyj�nych�ap�tek,
któ�re�od�dłuż�sze�go�cza�su�cze�ka�ły�na
za�pła�tę.

Sąd� Okrę�go�wy� w� Ko�ni�nie
uznał,�że�Bo�że�na�B.�i�Ewa�W.�są�win�-
ne�za�rzu�ca�nych� im�czy�nów� i� ska�zał
je�za� to�na�ka�ry�po�dwa� la�ta�po�zba�-
wie�nia� wol�no�ści� w� za�wie�sze�niu� na
trzy� la�ta� oraz�–� co� jest� zde�cy�do�wa�-
nie�bar�dziej�do�le�gli�we�-�zwrot�Eu�ro�-
pej�skie�mu� Fun�du�szo�wi� Roz�wo�ju
Wsi�Pol�skiej�po�nad�600�000�zł.�Wy�-
rok�nie� jest�pra�wo�moc�ny�i�naj�praw�-
do�po�dob�niej�zo�sta�nie�przez�ska�za�ne
za�skar�żo�ny.�

OLER

po li cjan ci za trzy ma li 24-let nie go
ko ni nia ni na, któ ry ukradł miesz -
kan ce gmi ny Go li na sa mo chód, a
na stęp nie pi ja ny wsiadł za kie -
row ni cę, wje chał do ro wu i po rzu -
cił au to.

Do�zda�rze�nia�do�szło�6�lu�te�go�tuż
przed� go�dzi�ną� 16.�w�Go�li�nie.�Miesz�-
kan�ka� gmi�ny� pod�je�cha�ła� oplem� cor�są
pod�kiosk�Ru�chu�i�nie�wy�łą�cza�jąc�sil�ni�-
ka�wy�sia�dła� z� po�jaz�du.�Gdy�po�de�szła
do� kio�sku,� usły�sza�ła� tyl�ko� pisk� opon.
Po�wia�do�mie�ni�o�zda�rze�niu�po�li�cjan�ci,
spraw�dza�jąc�oko�li�ce�Go�li�ny�w�po�bli�żu
dro�gi� pro�wa�dzą�cej� do�Ka�zi�mie�rza� Bi�-
sku�pie�go�za�uwa�ży�li�w�ro�wie�skra�dzio�-
ne�au�to.�W�środ�ku�nie�by�ło�ni�ko�go.

Kon�ty�nu�ując�po�szu�ki�wa�nia,�funk�-
cjo�na�riu�sze�zna�leź�li�męż�czy�znę�od�po�-
wia�da�ją�ce�go� usta�lo�ne�mu� ry�so�pi�so�wi
przy� to�rach� ko�le�jo�wych.� Był� pi�ja�ny.
Męż�czy�zna� od�po�wie� on� za� kra�dzież
po�jaz�du�i�pro�wa�dze�nie�sa�mo�cho�du�w
sta�nie�nie�trzeź�wym.� RAD

Ko niń scy po li cjan ci za trzy ma li 16-
lat ka któ ry kil ka dni wcze śniej
wła mał się do piw nic blo ku, w któ -
rym miesz ka. po li cjan ci od zy ska li
część skra dzio nych rze czy.

Na�sto�la�tek� wła�mał� się� do� trzech
piw�nic� oraz� usi�ło�wał� wła�mać� się� do
dwóch�ko�lej�nych�w�blo�ku,�w�któ�rym
za�miesz�ki�wał.� W� nie�za�go�spo�da�ro�wa�-
nym��po�miesz�cze�niu�piw�nicz�nym�gro�-
ma�dził�skra�dzio�ne�przed�mio�ty�i�urzą�-
dze�nia.�Tam�też�funk�cjo�na�riu�sze�zna�-
leź�li�część�łu�pów,�m.in.�lam�pę�so�lar�ną,
ba�niak� do� wi�na,� płyt�ki� ce�ra�micz�ne.
Funk�cjo�na�riu�sze� usta�li�li,� że� resz�tę
skra�dzio�nych�urzą�dzeń�ta�kich�jak:�boj�-
ler,� wan�nę�me�ta�lo�wą,� kom�plet� sztuć�-
ców,� gra�mo�fon,� 16-la�tek� sprze�dał� na
złom�i�przy�pad�ko�wym�oso�bom.

Na�sto�let�ni� ko�ni�nia�nin� był� już
wcze�śniej� no�to�wa�ny� przez� po�li�cjan�-
tów.�Je�go�spra�wa�zo�sta�nie�prze�ka�za�na
do�Są�du�Ro�dzin�ne�go�i�Nie�let�nich.�

SKA

Ska za niem bo że ny b. i Ewy W. za koń czył się pro ces czę ści kie -
row nic twa ko niń skiej Fun da cji po mo cy bliź nim im. św. Mak sy -
mi lia na Kol be go.

Mi nio ny rok pod su mo wa no w ko -
niń skiej pro ku ra tu rze Okrę go wej.
pro ku ra to rzy mie li o po nad ty siąc
spraw wię cej niż w ro ku 2010.

Jak� po�wie�dział� Ma�rek� Le�wic�ki,
szef� Pro�ku�ra�tu�ry�Okrę�go�wej�w�Ko�ni�-
nie,�w�ro�ku�2011�do�czte�rech�pro�ku�ra�-
tur�z�na�sze�go� re�gio�nu� (Ko�nin,�Tu�rek,
Słup�ca,�Ko�ło)�wpły�nę�ło�11�770�spraw,
za�rów�no�kar�nych�jak�i�cy�wil�nych�i�ro�-
dzin�nych.� Naj�wię�cej� spraw� wpły�nę�ło
do�Pro�ku�ra�tu�ry�Re�jo�no�wej�w�Ko�ni�nie
(4� 678).�W� 2011� ro�ku� oskar�żo�no� 5
366�osób.

We� wszyst�kich� jed�nost�kach� pro�-
ku�ra�tu�ry�za�trud�nio�nych�by�ło�48�pro�-
ku�ra�to�rów,�co�w�prze�li�cze�niu�wska�zu�-
je,� że� każ�dy� z� pro�ku�ra�to�rów� za�ła�twił
śred�nio�mie�sięcz�nie�po�nad�24�spra�wy.
Do� są�dów� skie�ro�wa�no� 4� 792� ak�ty
oskar�że�nia.� Do� suk�ce�sów� ko�niń�skich
pro�ku�ra�to�rów�za�li�czyć�moż�na�roz�pra�-
co�wa�nie� gan�gu�zaj�mu�ją�ce�go� się�wy�łu�-
dza�niem�pie�nię�dzy�me�to�dą� „na�wnu�-
ka”.�Spra�wa�jest�ca�ły�czas�pro�wa�dzo�no,
a� tro�py� do� or�ga�ni�za�to�rów� pro�ce�de�ru
pro�wa�dzą�do�Wiel�kiej�Bry�ta�nii.�

RAD

Dwa la ta wię zie nia w za wie sze niu
na czte ry la ta, grzyw na i za kaz wy -
ko ny wa nia za wo du przez rok dla
be aty M., pie lę gniar ki któ ra nie -
umyśl nie do pro wa dzi ła do śmier ci
no wo rod ka w ko niń skim szpi ta lu,
orzekł Sąd re jo no wy w Ko ni nie.

Do�nie�szczę�śli�we�go�zda�rze�nia�do�-
szło�18�wrze�śnia�2011�ro�ku.�No�wo�na�-
ro�dzo�ny�chłop�czyk�był�w�in�ku�ba�to�rze.
Pod�czas�kar�mie�nia�pie�lę�gniar�ka�po�da�-
ła�dziec�ku�dren�z�po�kar�mem�do�żyl�nie,
za�miast�do� son�dy� żo�łąd�ko�wej.�To�do�-
pro�wa�dzi�ło�do�re�ak�cji�aler�gicz�nej,�któ�-
rej�skut�kiem�był�wstrząs�z�za�bu�rze�nia�-
mi� krzep�nię�cia� krwi,� nie�wy�dol�ność
od�de�cho�wa� i� za�bu�rze�nia� me�ta�bo�licz�-
ne.�Dziec�ko�zmar�ło.

Spra�wę� pro�wa�dzi�ła� Pro�ku�ra�tu�ra
Re�jo�no�wa� w� Ko�le.� Fe�ral�ną� po�mył�kę
pie�lę�gniar�ka� przy�pła�ci�ła� spra�wą�w� są�-
dzie,�choć�we�dług�współ�pra�cow�ni�ków
by�ła� wie�lo�let�nim� i� do�świad�czo�nym
pra�cow�ni�kiem� na� od�dzia�le� no�wo�rod�-
ko�wym.�Pie�lę�gniar�ka�przy�zna�ła�się�do
wi�ny�i�do�bro�wol�nie�pod�da�ła�ka�rze,�co
wpły�nę�ło�na�jej�roz�miar.� SKA

Fil�mo�wą� ilu�stra�cję� tej� in�for�ma�cji
moż�na�obej�rzeć�na�www.LM.pl

Ko niń ska pro ku ra tu ra Okrę go wa
wciąż pro wa dzi do cho dze nie w
spra wie wy pad ku ża glów ki na Je -
zio rze po widz kim. 

W�ro�ku�ubie�głym�prze�wró�ci�ła�się�ża�-
glów�ka� na� Je�zio�rze� Po�widz�kim.� Mi�mo
ak�cji�ra�tun�ko�wej,�nie�uda�ło�się�ura�to�wać
dwoj�ga� mło�dych� że�gla�rzy.� Pro�ku�ra�tu�ra
pro�wa�dzi�po�stę�po�wa�nie�ma�ją�ce�wy�ja�śnić,
czy�pod�czas�ak�cji�ra�tun�ko�wej�nie�do�szło
do� za�nie�dbań.� Obec�nie� ana�li�zo�wa�ne� są
na�gra�nia�roz�mów�te�le�fo�nicz�nych,�po�wa�-
dzo�nych� po�mię�dzy� uczest�ni�ka�mi� wy�-
pad�ku,� świad�ka�mi� a� służ�ba�mi� ra�tun�ko�-
wy�mi.� -� Cze�ka�my� na� opi�nie� bie�głe�go,
gdyż�ja�kość�roz�mów�pro�wa�dzo�nych�z�wo�-
dy�jest�sła�bej�ja�ko�ści.�Po�wo�ła�ny�zo�stał�spe�-
cja�li�stycz�ny�bie�gły.�Spraw�dza�ne�jest�też�to,
czy�by�ła�ja�kaś�in�ge�ren�cja�czy�też�pró�ba�in�-
ge�ren�cji�w�na�gra�nia�–�po�wie�dział�pro�ku�-
ra�tor�Krzysz�tof�Szcze�siak.

Z�wcze�śniej�szych�opi�nii�bie�głych�wy�-
ni�ka,� że� stan� tech�nicz�ny� ło�dzi� nie� miał
wpły�wu� na� wy�pa�dek.� Wia�do�mo� na�to�-
miast,�że�są�za�strze�że�nia�do�pro�wa�dze�nia
ak�cji�ra�tun�ko�wej.�-�Do�cho�dze�nie�ma�wy�ka�-
zać�czy�do�szło�do�za�nie�dbań.�Wia�do�mo,�że
ta�ko�we�by�ły,�tyl�ko�trze�ba�spraw�dzić�czy�po�-
mi�mo�te�go�moż�na�by�ło�ura�to�wać�lu�dzi�–
po�wie�dział�Krzysz�tof�Szcze�siak.� RAD

Pro ku ra tor skie
pod su mo wa nie

Wy rok 
dla pie lę gniar ki 

Spraw dza ją 
roz mo wy

Da le ko 
nie uciekł

Na sto la tek 
na ło wach 
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Edward� Ba�biń�ski,� rocz�nik� 1924,
uro�dził�się�w�Mo�rzy�sła�wiu,�ale�w�dru�-
gim�ro�ku�woj�ny�Niem�cy�wy�sła�li�go�na
ro�bo�ty�do�bau�era�w�Sław�sku,�więc�po�-
cząt�ki�ko�pal�ni�oglą�dał�z�da�le�ka.�Pa�mię�-
ta�jak�Mi�chał�Wie�trzyń�ski�z�Nie�słu�sza,
któ�ry� pod�czas� oku�pa�cji� kie�ro�wał� od�-
dzia�łem� utrzy�ma�nia� nad�kła�do�wych
to�rów� ko�le�jo�wych,� za�raz� po� uciecz�ce
nie�miec�kiej� za�ło�gi� utrzy�mał� funk�cjo�-
no�wa�nie�od�kryw�ki:�-�Zor�ga�ni�zo�wał�pa�-
ru�lu�dzi�i�to�po�cią�gnął.�Za�bra�li�na�od�-
kryw�kę�pom�py,�któ�ry�mi� jesz�cze�Moj�-
żesz�Ka�płan�cią�gnął�wo�dę�z�War�ty�do
ce�giel�ni� i� za�czę�li� osu�szać� wy�ro�bi�sko.
Ko�par�ką�jesz�cze�nie�ko�pa�li,�bo�tam�by�-
ło�za�la�ne,�ale�wy�cią�ga�li�co�grub�szy�wę�-
giel� i� sprze�da�wa�li,� to� miał� lu�dziom
czym�wy�pła�cić.�

No wy się nie my li

Pra�cę�w�ko�pal�ni�Edward�Ba�biń�ski
za�czy�nał� w� 1947� ro�ku� na� od�kryw�ce
Mo�rzy�sław.�Prze�sy�py�wał�wę�giel�do�wa�-
go�ni�ków� ostat�nie�go� od�cin�ka� ko�lej�ki
łań�cu�cho�wej,�trans�por�tu�ją�cych�go�bez�-
po�śred�nio� do� bun�kra,� jak� po�wszech�-
nie�mó�wio�no�na�prze�ła�dow�nię,�z�któ�-
rej� uro�bek� wę�dro�wał� ko�lej�ka� li�no�wą
do�bry�kie�tow�ni:�–�Po�cią�ga�łem�kla�pę�i
spusz�cza�łem�wę�giel�na�wóz�ki.�

Po� ja�kich� dwóch�mie�sią�cach� da�li
mnie� na� fa�bry�kę� (do� bry�kie�tow�ni� –
dop.�red.),�gdzie�ro�bi�łem�róż�ne�pra�ce
po�rząd�ko�we.

Po�waż�na� pra�ca� za�czę�ła� się� dla
Edwar�da�Ba�biń�skie�go,�kie�dy�po�sa�dzo�-
no�go�za�ste�ra�mi�sko�dy,�no�wej�ko�par�ki
jed�no�czer�pa�ko�wej.� –� Czech,� któ�ry

nad�zo�ro�wał� ich� skła�da�nie� (do�star�czo�-
no�wte�dy�na�od�kryw�kę�Nie�słusz�dwie
ta�kie�ko�par�ki,�a� ja�kiś�czas�po�tem�jesz�-
cze�jed�ną�–�dop.�red.),�nie�chciał�szko�-
lić�ope�ra�to�rów�ze�sta�rych�ko�pa�rek,�tyl�-
ko�no�wych.�Pol�ska�dy�rek�cja�chcia�ła,�ale
Czech�nie�chciał.�Mó�wił,�że�bę�dzie�im
się�my�lić,�bo�są�przy�zwy�cza�je�ni�do�in�-
nych�ma�szyn.�A�jak�no�wych�weź�mie�-
my�i�oni�poj�mą,�to�już�się�my�lić�nie�bę�-
dą,�mó�wił.�

Krze sło jak u fry zje ra

Do�pra�cy�pan�Edward�jeź�dził�ro�-
we�rem.� Miał� bli�ziut�ko,� nie� to� co
miesz�kań�cy�Li�che�nia,�Kle�cze�wa,� czy
Ka�zi�mie�rza.�–�Zmia�nę�koń�czy�li�śmy�o
22,� a� ra�no�na� szó�stą� trze�ba� by�ło� już
być�w�ro�bo�cie.�Jesz�cze�nad�kład�to�na
świę�ta�sta�nął,�ale�wę�giel�to�trze�ba�by�-
ło�ko�pać�na�okrą�gło:� świą�tek,�pią�tek,
czy�Bo�że�Na�ro�dze�nie,�bo�elek�trow�nia
cze�ka�ła.� Do�pie�ro� jak� wpro�wa�dzi�li
ruch�trzy�zmia�no�wy,�to�by�ły�dwa�-trzy
dni�prze�rwy.�

A�na�sko�dzie�nie�by�ło�wol�nej�chwi�-
li,�że�by�zjeść,�bo�obie�rę�ce�na�okrą�gło
by�ły� za�ję�te.� –� Ra�mie�niem� ste�ro�wa�ło
się�do�gó�ry�i�na�dół�pra�wą�rę�ką,�a�le�wą
cią�gnąc�za�lin�kę�otwie�ra�ło�się�łyż�kę�ko�-
par�ki.� Ale� naj�go�rzej� by�ło� zi�mą,� bo
grzej�ni�ków�nie�by�ło,�do�pie�ro�z�cza�sem
na�si� za�mon�to�wa�li� za� ple�ca�mi� ta�ki
okrą�gły� piec.�Wte�dy�w� ple�cy� i� gło�wę
grza�ło,�ale�resz�ta�by�ła�zim�na.�

Sko�da�to�by�ła�ci�cha�ma�szy�na,�o�ile
się�o�nią�dba�ło.�-�Jak�by�ła�na�sma�ro�wa�-
na,�to�nie�grze�cho�ta�ła.�To�za�le�ża�ło�jak
dbał�ope�ra�tor�i�je�go�po�moc�nik.�Kie�dyś

wi�dzę.� że� z� pomp�ki,� któ�rą� po�da�wa�li�-
śmy�smar,�nic�nie�uby�wa,�więc�za�py�ta�-
łem�dru�gą�zmia�nę,�czy�sma�ru�ją.�Sma�-
ru�ję�aż�ki�pi,�mó�wi.�No�to�wło�ży�łem�do
tej� szpry�cy� uła�ma�ną� za�pał�kę� z� łeb�-

kiem,�że�by�nie�wle�cia�ła�do�środ�ka�i�zo�-
sta�wi�łem.� Przy�sze�dłem� na� zmia�nę� i
py�tam,�czy�sma�ro�wa�li.�Aż�ki�pi,�znów
od�po�wie�dział.� Ka�za�łem� mu� wziąć
pomp�kę�do�rę�ki�i�po�wo�li�ru�szyć�smar.
Pa�trzy,�a�tu�za�pał�ka�ze�środ�ka�wy�cho�-
dzi.�Wi�dzisz,�co�to�jest?�-�py�tam.�Ca�ły
ty�dzień�nie�by�ło�sma�ro�wa�ne.�

Na� pierw�szych� sko�dach� nie� by�ło
za�pa�so�wych�szczęk�do�ha�mo�wa�nia�ob�-
ro�tu:�-�Jak�się�już�wy�tar�ły,�trze�ba�by�ło
ha�mo�wań� no�ga�mi� –� wspo�mi�na� z
uśmie�chem.�

Na� Rs�-400,� pierw�szą� nie�miec�ką
ko�par�kę�wie�lo�czer�pa�ko�wą�Edward�Ba�-
biń�ski� po�szedł� z� Ta�de�uszem� Grą�bli�-
nia�kiem� i�Wi�tol�dem�Paw�la�kiem;�każ�-
dy�był�przo�do�wym�na�swo�jej�zmia�nie.
-�Jak�przy�szła�czte�ry�set�ka�–�oży�wia�się
mój�roz�mów�ca�-�to�już�by�ła�wy�go�da.�Po
le�wo,�po�pra�wo�grzej�ni�ki�i�krze�sło�ob�-

ro�to�we�jak�u�fry�zje�ra.�
Z�wy�pad�ków�naj�bar�dziej� za�pa�dła

mu�w�pa�mięć�śmierć�Ze�no�na�Ba�bia�ka
w� ko�mo�rze� pomp,� za�to�pio�nej� przez
gwał�tow�ne� desz�cze.� -�Ule�wa� przy�szła
jak�już�scho�dzi�łem�z�ran�nej�zmia�ny,�a�o
je�go�śmier�ci�do�wie�dzia�łem�się�na�dru�-
gi�dzień.�

Gru by na trzy dzie ści me trów

Z�Nie�słu�sza�prze�szedł�na�od�kryw�-
kę�Go�sła�wi�ce.�-�Ta�kie�go�wę�gla�ja�ki�był
na�Go�sła�wi�cach,�to�nie�by�ło�na�żad�nej
od�kryw�ce� –� mó�wi� z� prze�ko�na�niem
Edward�Ba�biń�ski.�-�Gru�by�na�trzy�dzie�-
ści�me�trów.�Trzy�sta�pięt�nast�ka�(ko�par�-
ka� SchRs�-315� –� dop.� red.)� bra�ła
pierw�szy�po�ziom�wę�gla,�a�czte�ry�set�ka
bra�ła�do�sa�me�go�spodu,�dru�gi�po�ziom.
To� był� naj�grub�szy� i� naj�lep�szy�wę�giel.
Jesz�cze�z�sie�dem�me�trów�go�by�ło,�ale
wo�da�za�le�wa�ła.�Bo�na�si�po�peł�ni�li�błąd,
za�czy�na�jąc� eks�plo�ata�cję� te�go�zło�ża�od
stro�ny�Nie�słu�sza.�Gdy�by�od�Go�sła�wic
za�czę�li,�to�wo�da�by�spły�wa�ła�w�stro�nę
je�zio�ra.�A�tak�to�wo�da�nas�sta�le�go�ni�ła.�

Na�Go�sła�wi�cach� do�szło�we�wrze�-
śniu�1960�ro�ku�do�osu�nię�cia� się�nad�-
kła�du�pod�naj�więk�szą�wów�czas�ko�pal�-
nia�ną� ma�szy�ną,� wa�żą�cą� po�nad� ty�siąc
sto� ton�ko�par�ką�Ds�-1120.�We�zwa�ni�z
Nie�miec� fa�chow�cy� sta�now�czo� ob�sta�-
wa�li� za� ro�ze�bra�niem�ma�szy�ny� i� zło�że�-
niem�jej�w�no�wym�miej�scu.�–�Ro�ze�bra�-
nie�i�zło�że�nie�kosz�to�wa�ło�by�pra�wie�ty�-
le,�co�kup�no�no�wej�ko�par�ki�–�tłu�ma�czy
Edward�Ba�biń�ski.�Nie�wiem�czy�ma�ra�-
cję,�ale�wie�lu�pew�nie�tak�wte�dy�my�śla�-
ło.�–�Szcze�pan�Ró�żań�ski�po�wie�dział,�że
on�ją�pod�nie�sie,�ale�dy�rek�tor�Zdzi�sław

Za�jąc� był� prze�ciw�ny.�A� czym�pan� za�-
gwa�ran�tu�je�jak�upad�nie?�–�py�tał.�

Po�dob�no�Szcze�pan�Ró�żań�ski,�któ�-
ry� jesz�cze� pod�czas� oku�pa�cji� wy�do�by�-
wał� wę�giel� na� Mo�rzy�sła�wiu� ko�par�ką
ty�tan,�za�po�wo�dze�nie�ak�cji�ra�tun�ko�wej
za�rę�czył� wła�sny�mi� dzieć�mi,� ale� te�go
dzi�siaj� już� spraw�dzić� nie� je�ste�śmy� w
sta�nie.�–�Kie�dy�elek�tro�wo�zy�trzy�ma�ły
ko�par�kę�na�li�nach,�z�dru�giej�stro�ny�lu�-
dzie�ją�pod�ko�pa�li�i�uło�ży�li�od�no�wa�to�-
ry�–�opo�wia�da�Edward�Ba�biń�ski.�-�Po�-
tem�to�sa�mo�zro�bi�li�z�dru�giej�stro�ny,�aż

ko�par�ka�sta�nę�ła�na�rów�nym.�I�wte�dy�ją
stam�tąd�wy�pro�wa�dzi�li.�

Już nie to nę ły

Kie�dy� SchRs�-315� prze�pły�wa�ła
pon�to�nem� przez� Je�zio�ro�Go�sław�skie,
Edward�Ba�biń�ski�miał�aku�rat�zmia�nę
–�ko�pał�wę�giel,�więc�sa�mej�prze�pra�wy
nie�wi�dział.� Ze� swo�ją� cze�ry�set�ką� roz�-
stał� się� od�cho�dząc� z�Go�sła�wic,� bo�na
no�wej�od�kryw�ce�Pąt�nów�prze�siadł�się
na�du�żo�więk�szą�ma�szy�nę�Rs�-1120.� -
To� by�ła� wy�go�da� i� luk�sus,� bo� ko�par�ki
mia�ły�nie�czte�ry,�tyl�ko�osiem�gą�sie�nic.
Sze�ro�ko�by�ło�i�te�pły�ty�gą�sie�nic�jesz�cze
więk�sze,� to� nie� to�nę�ły.� To� nie� to� co
przy�sko�dach,�że�trze�ba�by�ło�ta�kie�spe�-
cjal�ne� ma�te�ra�ce� pod�kła�dać,� że�by� się
nie�za�pa�da�ły�w�bło�to.�Raz�nam�pół�oś�-
ka� pę�kła� i� przy�je�chał� be�ha�po�wiec� z
awan�tu�rą,�że�to�przez�te�ma�te�ra�ce�i�że
to�sa�bo�taż.�To�ja�mu�mó�wię,�że�trze�ba
się�na�tym�ro�zu�mieć,�że�by�wy�ro�ki�wy�-
da�wać.� Oka�za�ło� się� po�tem,� że� Cze�si
da�li�te�pół�oś�ki�z�in�ne�go,�mniej�wy�trzy�-
ma�łe�go�ma�te�ria�łu� i�mia�ły�pra�wo�pęk�-
nąć.�To�na�wła�sny�koszt�dro�gą�lot�ni�czą
nam�no�we�przy�wieź�li.

Na� od�kryw�ce� Pąt�nów� pan
Edward�do�cze�kał�eme�ry�tu�ry.� -�Do�bra
by�ła�mo�ja�pra�ca�w�ko�pal�ni�–�za�my�śla
się�na�ko�niec�na�szej�roz�mo�wy�Edward
Ba�biń�ski.�–�Cze�go�by�ci�na�zwał�kach
zi�mą� na� no�gę� nie� za�ło�ży�li� –� onu�ce,
skar�pe�ty� –� to� wo�da� i� tak� im� się� do
środ�ka�wle�wa�ła�i�to�wszyst�ko�w�bu�tach
za�ma�rza�ło.�To�oni�do�pie�ro�wy�mar�z�li,�a
nam�by�ło�cie�pło�na�ko�par�kach.

DOK. NA STR. 7

Je den nie usły szał na czas sy re ny ob wiesz cza ją cej śmierć Jó ze fa Sta li -
na, z cze go dłu go się tłu ma czył Urzę do wi bez pie czeń stwa, a dru gi mu -
siał ha mo wać ko par kę no gą, kie dy star ły się szczę ki ha mul co we. Obaj
spę dzi li w ko niń skiej ko pal ni ca łe swo je za wo do we ży cie i ta kich hi sto -
ry jek ma ją do opo wie dze nia dość du żo.

Hi sto rie wprost z ży cia ko pal ni wzię te

Z pie cem na ple cach
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Edward�Ba�biń�ski

Na�ta�kiej�ko�par�ce�Edward�Ba�biń�ski�za�czy�nał�pra�cę.�Na�zdję�ciu:�Sko�da�zdej�mu�je�nad�kład�na�od�kryw�ce�Nie�słusz.



IV rozmaitości

reklama

Mniam!   
Ani�ma�cja;� Ma�le�zja� 2011;� 91

min.;�13,�17�lu�te�go,�godz.�12.00�

Sma�ko�wi�te� opo�wie�ści� żół�wi�cy
Mag�dy,�za�chwa�la�ją�cej� spe�cja�ły�kuch�ni
„nad�wod�ne�go”� świa�ta,� spra�wi�ły,� że
dwa�re�ki�ny�-�Szcze�na�i�ma�ły�Olo�-�po�-
czu�ły�sma�ka�na�kur�cza�ka.�Jed�nak�pie�-
rza�ści�kan�dy�da�ci�na�pro�wiant�nie�po�-
zo�sta�ją�dłuż�ni�i�przy�go�to�wu�ją�płe�twia�-
stym�kil�ka�jaj�car�skich�nie�spo�dzia�nek.�

Ze bra z kla są
Przy�go�do�wy/fa�mi�lij�ny/spor�to�wy,

USA� 2005,� 94�min.;� 14,� 23� lu�te�go,
godz.�12.00��������������������������������

W� środ�ku� gwał�tow�nej� bu�rzy�wę�-
drow�ny�cyrk�przy�pad�kiem�gu�bi�ma�łą
ze�brę.� Źre�ba�ka� ra�tu�je� zna�ny� nie�gdyś
ho�dow�ca� ko�ni� No�lan� Walsh,� któ�ry
pro�wa�dzi�nie�wiel�ką�far�mę�ze�swo�ją�có�-
recz�ką� Chan�ning.� Far�ma� Wal�shów
gra�ni�czy�z�ma�jąt�kiem�Dal�rym�ple�Es�ta�-
te,�na�któ�rym�czy�stej�ra�sy�ko�nie�tre�nu�-
ją� do� naj�waż�niej�szych� w� ro�ku� der�by
Ken�tuc�ky�Open.�Gdy� tyl�ko�ze�bra�za�-
uwa�ża� tor,� po�sta�na�wia� po�świę�cić� się
bez�resz�ty�wy�ści�gom.� 

Don Chi chot 
Ani�ma�cja;� Hisz�pa�nia� 2007,� 86

min.;�15,�21�lu�te�go;�godz.�12.00�������������

Osio�łek�Ru�cio�opo�wia�da�praw�dzi�-
wą� hi�sto�rię� o� Don� Ki�cho�cie.� We�dług
nie�go� nie� był� on� sza�lo�nym� ry�ce�rzem,
tyl�ko�bar�dzo�in�te�li�gent�nym,�we�so�łym�i
peł�nym� ży�cia� kom�pa�nem.�Wraz� z� ru�-
ma�kiem� Ro�sy�nan�tem� i� wier�nym� po�-
moc�ni�kiem� San�cho� Pan�są,� wy�ru�sza�ją
na�po�je�dy�nek�z�„Ry�ce�rzem�z�Księ�ży�ca”.� 

Try umf pa na Klek sa 
Ani�ma�cja/dla�dzie�ci;�Pol�ska�2001;

78�min.;�16�lu�te�go;�godz.�12.00

To�mek�Mił�kow�ski� jest� za�ła�ma�ny.
Praw�do�po�dob�nie�stra�ci�pra�cę�ry�sow�ni�-

ka�ko�mik�sów�w�Świe�cie�Fan�ta�zji.�Kie�-
dy� po�grą�ża� się�w� po�nu�rych�my�ślach,
je�go�wzrok�pa�da�na�pół�kę�z�książ�ka�mi,
wśród�któ�rych�znaj�du�je�się�opo�wieść�o
pa�nu�Klek�sie.�To�mek�otrzą�sa�się�z�roz�-
pa�czy�i�za�czy�na�szki�co�wać�no�wą�hi�sto�-
rię�przy�gód�Am�bro�że�go�Klek�sa.� 

Sa fa ri
Ani�ma�cja/fa�mi�lij�ny;� Niem�cy

2010;�93�min.;�18�lu�te�go;�godz.�12.00��������������������������������������������������������������������������

Bil�ly�-�spryt�na�su�ry�kat�ka�i�So�cra�tes�-
przy�ja�zny�lew�wy�ru�sza�ją�w�głąb�lą�du�na
po�szu�ki�wa�nie�wo�dy�i�do�ko�nu�ją�dra�ma�-
tycz�ne�go�od�kry�cia:�na  rze�ce�Oka�von�go
lu�dzie� zbu�do�wa�li� wiel�ką� ta�mę,� by� za�-
pew�nić�lep�sze�wa�run�ki�dla�bu�do�wy�luk�-
su�so�we�go� ku�ror�tu.� Bil�ly,� So�cra�tes� i  ich
przy�ja�cie�le� po�sta�na�wia�ją� po�krzy�żo�wać
pla�ny�lu�dzi�i�przy�wró�cić�rze�ce�wo�dę.

Del fin Plum
Ani�ma�cja;� Bra�zy�lia� 2009;� 86

min.;�20,�24�lu�te�go,�godz.�12.00�����������������������

Del�fin� Plum� wy�ru�sza� ra�zem� z
przy�ja�ciół�mi� na� po�szu�ki�wa�nie� le�gen�-
dar�nej� wiel�kiej� fa�li.�W� trak�cie� peł�nej
przy�gód� pod�mor�skiej� wy�pra�wy� nie�-
ustra�szo�ny� del�fin� rzu�ci� wy�zwa�nie
pew�ne�mu�zło�śli�we�mu�re�ki�no�wi�i�udo�-
wod�ni� wszyst�kim� szczu�rom� lą�do�-
wym,� że� praw�dzi�wych� przy�ja�ciół� po�-
zna�je�się�w... wo�dzie!� 

Ale cyrk
Ani�ma�cja/fa�mi�lij�ny;�Da�nia�2011;

78�min.;�22,�25�lu�te�go,�godz.�12.00������������������������������������������������������������������

Ma�łe� nie� za�wsze� jest� pięk�ne,
zwłasz�cza� gdy� jest� się� 10-lat�kiem� w
świe�cie,� w� któ�rym�wszy�scy� do�ro�śli� to
po�nu�ra�cy,�a�oko�li�cą�rzą�dzi�zło�śli�wy�zbir
o�przy�dom�ku�Ża�ba.�Gdy�pew�ne�go�dnia
do�sen�ne�go�mia�stecz�ka�Wik�to�ra�za�wi�ta
cyrk�i�ogło�szo�ny�zo�sta�nie�kon�kurs�mło�-
dych�ta�len�tów,�chło�piec�sta�nie�przed�ży�-
cio�wą� szan�są� udo�wod�nie�nia� wiel�kim
waż�nia�kom,�ze�ma�ły�mo�że�wię�cej!

reklama

Mu si my po roz ma wiać o Ke vi nie
Dra�mat/thril�ler;�USA,�Wiel�ka�Bry�ta�nia�2011;�

112�min.;�17-19,�21-23�lu�te�go,�godz.�16.00.

Ty�tu�ło�wy� Ke�vin� to� de�mo�nicz�ny� na�sto�la�tek,� któ�ry

świa�do�mie�ma�ni�pu�lu�je� swo�im� oto�cze�niem,� nie� uzna�je

żad�nych� za�sad� i� z� pro�wo�ku�ją�cym� uśmie�chem� mó�wi:

„Wsta�jesz� ra�no� i� oglą�dasz� te�le�wi�zję,� je�dziesz� sa�mo�cho�-

dem�i�słu�chasz�ra�dia.�Cho�dzisz�do�swo�jej�nud�nej�pra�cy

al�bo�nud�nej�szko�ły,�ale�o�tym�nie�mó�wią�w�głów�nym�wy�-

da�niu�wia�do�mo�ści.�Do�szło�do�te�go,�że�na�wet�lu�dzie�z�te�-

le�wi�zji�czę�sto�oglą�da�ją�te�le�wi�zję.�Na�co�oni�wszy�scy�tak

pa�trzą?�Wła�śnie�na�ta�kich�jak�ja...“.� 

Że la zna da ma 
Bio�gra�ficz�ny/dra�mat;�Wiel�ka�Bry�ta�nia�2011;�
105�min.;�17-19,�21-23�lu�te�go,�godz.�18.00,�20.00.

Fil�mo�wy�por�tret�Mar�ga�ret�That�cher�-�pierw�szej�w�hi�sto�rii
Wiel�kiej�Bry�ta�nii�ko�bie�ty�pre�mier,�jed�nej�z�naj�bar�dziej�wpły�wo�-
wych�ko�biet�XX�wie�ku.�Hi�sto�ria�Mar�ga�ret�That�cher�–�ko�bie�ty,
któ�ra�prze�bi�ła�się�przez�ba�rie�rę�płci�kla�sy�i�zwró�ci�ła�na�sie�bie
uwa�gę�w�świe�cie�zdo�mi�no�wa�nym�przez�męż�czyzn.�Film�opo�-
wia�da�o�wła�dzy�i�ce�nie�ja�ką�trze�ba�za�nią�za�pła�cić.�Sta�no�wi�za�-
ska�ku�ją�cy�i�do�głęb�ny�por�tret�nie�zwy�kłej�i�zło�żo�nej�ko�bie�ty.

Bi�le�ty: nor�mal�ny�15�zł,�ulgo�wy�13�zł.
Ta�nia�śro�da:�wszyst�kie�se�an�se�10�zł.
Czwar�tek�Doj�rza�łe�go�Wi�dza�(po�wy�żej�60�lat): 10�zł

Ki no Centrum Ki no Centrum
Zi mo we fe rie w KDK
- dzie ci i mło dzież szkol na - bi let 2 zł
- do ro śli - bi let 5 zł
(pro si my o wcze śniej sze zgło sze nie grup po wy żej 10 osób, 
tel. 63 245 66 54, 211 31 33)
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DOK. ZE STR. 6

Sta�ni�sław� Przy�by�lak� uro�dził� się
na�trzy�la�ta�przed�woj�ną�w�ma�jąt�ku
Glin�ka,� gdzie� je�go� ro�dzi�ce� by�li� ro�-
bot�ni�ka�mi�fol�warcz�ny�mi.�Ale�to�nie
ko�niec� związ�ków�pa�na�Sta�ni�sła�wa�z
Glin�ką,� od� któ�rej� za�czę�ła� się� prze�-
cież�ko�pal�nia.�Je�go�żo�na�jest�bo�wiem
wnucz�ką� Sta�ni�sła�wa� Swę�drow�skie�-
go,� bar�dzo� bli�sko� zwią�za�ne�go� z� ro�-
dzi�ną�Moj�że�sza�Ka�pła�na.

Ław ki po su fit

Na�mo�je� py�ta�nia� o� ko�pal�nię� i� jej
po�cząt�ki� na� prze�mian� od�po�wia�da�ją
obo�je� mał�żon�ko�wie� Przy�byl�scy,� roz�-
ma�wia�my�bo�wiem�w�ich�do�mu,�z�któ�-
re�go� okien�wi�dać� bu�dy�nek� ko�pal�nia�-
nej�dy�rek�cji�z�cza�sów�woj�ny,�ko�ściół�w
Mo�rzy�sła�wiu,� w� któ�rym� mie�ścił� się
wte�dy�ma�ga�zyn,�i�skle�py�za�ple�ba�nią,
na�któ�rych�miej�scu�sta�ły�nie�gdyś�ba�ra�-
ki�z�miesz�ka�nia�mi�gór�ni�ków�i�pierw�-
szym�za�kła�do�wym�am�bu�la�to�rium.

Pa�ni� Ire�na� jest� nie�co� star�sza� od
mę�ża,� więc� wię�cej� pa�mię�ta,� a� po�za
tym� miesz�ka�ła� od� dziec�ka� na�prze�-
ciw�ko� ko�ścio�ła.� –� Niem�cy� wy�nie�śli
wszyst�kie� ław�ki� i� kon�fe�sjo�na�ły� do
pre�zbi�te�rium�-�opo�wia�da.�-�Tam�pod
sam�su�fit�by�ły� jed�ne�na�dru�gich�po�-
ukła�da�ne.�A�w�ko�ście�le� roz�sta�wio�ne
by�ły�roz�ma�ite�ma�szy�ny,�sil�ni�ki�róż�ne,
łóż�ka�że�la�zne,� ja�kie� tyl�ko,�wszyst�ko.
Z� ko�lei� w� obu� za�kry�stiach� na� re�ga�-
łach�do�bie�li�zny�ko�ściel�nej�sta�ły�garn�-
ki,� łyż�ki,�mi�ski,� ta�le�rze,�wa�zy,� cze�go
tam�nie�by�ło.�Jak�się�woj�na�skoń�czy�ła
to� każ�dy� coś� tam� z� te�go� do� do�mu
przy�niósł.� Te� na�czy�nia� mia�ły� tyl�ko
ta�ką� wa�dę,� że� każ�de� pod� spodem
mia�ło�ha�ken�kreu�za

Oj�ciec�pa�ni�Ire�ny,�Wła�dy�sław�Sob�-
czak,�pra�co�wał�w�ko�pal�ni�od�1941�ro�-
ku.�-�Przy�wóz�kach�pra�co�wał:�od�cze�piał,
nad�zo�ro�wał,�po�py�chał�–�opo�wia�da�.�

Do gro bo wej de ski

Sta�ni�sław�Przy�by�lak�za�czął�pra�cę
w�ko�pal�ni�na�Nie�słu�szu.�Przy�dzie�li�li
go� do� bu�do�wy� pierw�sze�go� szy�bu.
Ob�słu�gi�wał� ha�spel,� zwa�ny� ko�ło�wro�-
tem� al�bo� wy�cią�gar�ką.� Ale� wte�dy� i
dzi�siaj�mó�wi:�ha�spel,�jak�pra�cu�ją�cy�z
nim� Ślą�za�cy� z� przed�się�bior�stwa� bu�-
du�ją�ce�go� od�kryw�kę.� -� Do� gro�bo�wej
de�ski�bę�dę�pa�mię�tał,�jak�mnie�Ślą�zak
wy�słał� po� pyr�lik,� czy�li� du�ży� młot� -
opo�wia�da.� -� A� ja� po�le�cia�łem� do
warsz�ta�tu� do�Ma�ran�to�wa� i� przy�nio�-
słem�mu�pil�nik.�My�śla�łem,� że�mnie
za�bi�je,� ta�ki�był�zły.�Nie�wiem,�czym
by� się� to� skoń�czy�ło,� że�bym� nie
uciekł.�A� ner�wo�wi�wszy�scy� by�li,� bo
ku�rzaw�ka�wciąż�wy�bi�ja�ła�i�nie�moż�na
by�ło�po�głę�bić�szy�bu.�

Wy�cią�gar�ka�bar�dzo�pod�czas�pra�-
cy� ha�ła�so�wa�ła,� co�mo�gło� się� dla� 17-
let�nie�go�wów�czas�Sta�ni�sła�wa�Przy�by�-
la�ka�bar�dzo�nie�przy�jem�nie�skoń�czyć.
–�Kie�dy�umarł�(w�mar�cu�1953�ro�ku
–�dop.� red.)�Sta�lin,�włą�czy�li�wszyst�-
kie�sy�re�ny,�że�by�na�znak�ża�ło�by�ży�cie
w� ca�łym� kra�ju� w� jed�nym� cza�sie� na
chwi�lę�za�mar�ło.�A�mnie�aku�rat�z�szy�-
bu�krzyk�nę�li,�że�bym�wy�cią�gał�ku�beł

z� urob�kiem,� to� włą�czy�łem� ten� ha�-
spel.�To�był� ta�ki� ło�skot,� że� ja� sy�re�ny
bry�kie�tow�ni� nie� usły�sza�łem.� Ale
straż�nik�zo�ba�czył,�że�ja�nie�sta�ną�łem
i� za�raz� do�niósł� do� Urzę�du� Bez�pie�-
czeń�stwa.�We�zwa�li�mnie�do� sie�bie� i
cięż�ko�na�mnie�ry�czą,�a�ja�mó�wię,�że
nic�nie�sły�sza�łem.�Wi�dać�wiel�ka�tra�-
ge�dia�się�z�te�go�zro�bi�ła,�bo�przy�je�cha�-
li�z�eg�ze�ku�ty�wy�aż�z�Po�zna�nia�i�je�den
par�tyj�ny�z�Ko�ni�na.�Ja�zno�wuż�im�tłu�-
ma�czę:�gdy�bym�usły�szał,�to�bym�sta�-
nął,�ale�nie�sły�sza�łem.�To�je�den�z�nich
po�szedł� ze� mną� do� tej� szo�py,� gdzie
stał� ha�spel� a� oni� za�rzą�dzi�li� uru�cho�-
mie�nie�sy�re�ny�bry�kie�tow�ni.�Sa�mi�się
prze�ko�na�li�i�da�li�mi�spo�kój.�

Mat kę na łyż kę

Rok�póź�niej�pan�Sta�ni�sław�za�czął
pra�co�wać� ja�ko�ma�szy�ni�sta�elek�tro�wo�-
zu�na�od�kryw�ce�Go�sła�wi�ce.�Od�wo�ził
nad�kład� na� zwa�ło�wi�sko� pod� Po�sa�dę,
gdzie� pra�co�wa�ła� pierw�sza� w� ko�niń�-
skiej� ko�pal�ni� zwa�ło�war�ka.� Wy�da�rze�-
niem� był� pro�test� miesz�kań�ców�Mię�-
dzy�le�sia,�któ�rzy�w�kwiet�niu�1956�ro�-
ku� za�blo�ko�wa�li� to�ry,� do�ma�ga�jąc� się
bu�do�wy�do�mów�dla�wy�własz�cza�nych
go�spo�da�rzy,� za�nim� ko�par�ki�wej�dą� na
ich� te�ren.� –� Pa�mię�tam,� że� pierw�sza
by�ła� cha�łu�pa� ko�bie�ty,� któ�rej� syn� jeź�-
dził� w� ko�pal�ni� sko�dą� -� opo�wia�da.� –
On�pod�je�chał� ko�par�ką,� a� ona� sta�nę�ła
mu�na�dro�dze�i�nie�ka�za�ła�się�da�lej�ru�-
szyć.�To�chciał�tę�mat�kę�łyż�ką�za�brać
ra�zem� z� zie�mią.� Nie�złe� ki�no� z� te�go
wy�szło.

Kie�dy�jesz�cze�zie�mia�na�zwa�ło�wi�-
ska� by�ła� od�sta�wia�na� wa�go�na�mi,� naj�-
więk�szym�utra�pie�niem�by�ły�wy�pa�da�-
ją�ce�z�to�rów�wa�go�ny.�–�W�cią�gu�ośmiu
go�dzin� pra�cy�wy�pa�da�ły� i� po� kil�ka�na�-
ście� ra�zy�–� tłu�ma�czy�Sta�ni�sław�Przy�-
by�lak.�-�Kie�dy�to�ry�kła�dzio�ne�by�ły�na
świe�żo� ufor�mo�wa�ny� na�syp,� to� by�ło
oczy�wi�ste,� że� zie�mia� ugi�na�ła� się� pod
cię�ża�rem�wa�go�nów,� z� któ�rych� każ�dy
był�wy�peł�nio�ny� szes�na�sto�ma� ku�bi�ka�-
mi� nad�kła�du.�Wjeż�dża�nie� na� świe�żo
uło�żo�ne� to�ry� to� by�ła� tra�ge�dia.� Jak
dzie�sięć� ta�kich� wa�go�nów� po� nich
prze�szło,� to� mu�sia�ło� się� prze�wró�cić.
Do�pie�ro� jak� się� zie�mia�ule�ża�ła,� to� ja�-
koś� szło.� Lo�ko�mo�ty�wy� się� nie� prze�-
wra�ca�ły,�bo�mia�ły�ni�sko�po�ło�żo�ny�śro�-
dek� cięż�ko�ści.� Tyl�ko� raz� ko�le�dze� się
wy�wró�ci�ła,� kie�dy� na�je�chał� na� ja�kąś
dziu�rę�pod�to�ra�mi.

Hoy er swer da

Sta�ni�sław�Przy�by�lak�ma�po�dob�ny
jak�Edward�Ba�biń�ski�po�gląd�na�te�mat
lo�ka�li�za�cji� wko�pu� otwie�ra�ją�ce�go� od�-
kryw�ki�Go�sła�wi�ce.� -�Na�Go�sła�wi�cach
zo�sta�ło� jesz�cze� z� 7-8� me�trów� wę�gla,
ale�już�nie�mo�gli�dać�so�bie�ra�dy�z�wo�-
dą,�a�do�elek�trow�ni�nie�chcie�li�mo�kre�-
go� wę�gla.� Niem�cy� pla�no�wa�li� roz�po�-
cząć�wy�do�by�cie�od�Go�sła�wic.�Pew�nie
by�się�mor�do�wa�li�ze�dwa�la�ta�z�wo�dą,
ale�jak�by�już�ru�szy�li�w�stro�nę�Nie�słu�-
sza,�wszyst�ko�by�spły�wa�ło�w�stro�nę�je�-
zio�ra.�Ale�my�za�czę�li�śmy�od�Nie�słu�sza
i�wo�da�cią�gle�pły�nę�ła�w�na�szą�stro�nę.

Kie�dy�w�1974� ro�ku�za�koń�czo�no
wy�do�by�cie� na� Go�sła�wi�cach,� nie� dla

wszyst�kich�zna�la�zło�się�miej�sce�na�ist�-
nie�ją�cych� od�kryw�kach:� -� Zna�leź�li
nam� pra�cę� w� Niem�czech,� w� Hoy�er�-
swer�dzie.�Przez�czte�ry�la�ta�za�ra�bia�łem
bar�dzo�do�brze,� ale�do�eme�ry�tu�ry�mi
te�go�nie�za�li�czy�li.�To�zna�czy�la�ta�za�li�-
czy�li�ale�pie�nię�dzy�nie.�

Ja kiś mo rus

Po�po�wro�cie�w�1978�ro�ku�z�Nie�-
miec� Sta�ni�sław� Przy�by�lak� nie� wró�cił
już� na� elek�tro�wo�zy:� -� Nie� chcia�łem
jeź�dzić� tak� da�le�ko� do� pra�cy.�Mu�siał�-
bym� bar�dzo�wcze�śnie�wsta�wać,� a� na

bry�kie�tow�nię� znów� ro�we�rem� so�bie
do�jeż�dża�łem.�

Pan� Sta�ni�sław� ob�słu�gi�wał� pra�-
sy:�-�Mo�im�za�da�niem�by�ło�trzy�mać
pa�rę� pod� od�po�wied�nim� ci�śnie�-
niem.� Ma�szy�na� bi�ła� i� wy�cho�dzi�ły
bry�kie�ci�ki.� Pra�ca� nie� by�ła� zła.� By�-
wa�ło,� że� ca�łe� osiem� go�dzin� czło�-
wiek� spo�koj�nie� prze�sie�dział,� ale
zda�rza�ły� się� dni,� że� jak� już� coś� się
za�czę�ło� dziać,� to� na�wet� nie� by�ło
cza�su�zjeść�ka�wał�ka�chle�ba.�Bar�dzo
do�bry� był�wę�giel� z�Ka�zi�mie�rza,� za
to�nic�nie�wart�był�ten�z�Lub�sto�wa�-
bar�dzo�miał�ki�i�nie�chciał�się�pra�so�-
wać,� bo� do� pra�so�wa�nia� naj�lep�sze
by�ły� ta�kie� bry�łecz�ki� od� 4,5� do� 6
mi�li�me�trów.� Do�ku�cza�ła� nam� go�-
rącz�ka,�bo�wę�giel�był�na�su�szar�kach
su�szo�ny.� By�ło� tak� cie�pło,� że� na�wet
przy� mro�zie� 30� stop�ni� na� ze�-
wnątrz,�tam�moż�na�by�ło�w�ko�szul�-
ce�cho�dzić,�za�to�w�upa�ły�cięż�ko�by�-

ło� wy�trzy�mać.� Wy�star�czy�ło� tyl�ko
na� mo�ment� wejść,� a� już� wszyst�ko
na�czło�wie�ku�by�ło�mo�kre.�

–� Kie�dyś� w� trak�cie� pra�cy� przy�-
wiózł�do�do�mu�bry�kie�ty�z�de�pu�ta�tu�–
wtrą�ci�ła�pa�ni� Ire�na.�–�Sły�szę,�że�ktoś
pod�jeż�dża� sa�mo�cho�dem,� pa�trzę� a� tu
wcho�dzi� w� furt�kę� ja�kiś� mo�ru,� bru�-
das...�Tyl�ko�zę�by�mu�się�bie�la�ły.�

Na�eme�ry�tu�rę�Sta�ni�sław�Przy�by�-
lak� prze�szedł� w� 1993� ro�ku,� ale� do
dzi�siaj�nie�mo�że�prze�bo�leć�li�kwi�da�cji
bry�kie�tow�ni:� -� To� prze�cież�wszyst�ko
by�ło� do�bre.� Tam� bli�sko� idzie� go�rą�ca
wo�da�z�elek�trow�ni,�więc�wy�star�czy�ło
pod�łą�czyć,�że�by�mieć�pa�rę.�Za�bra�kło
go�spo�da�rza.�Ale� pew�nie� in�ni� po�wie�-
dzą,� że� ja� się� nie� znam,� że� je�stem
ciem�niak...�-�Te�raz�jak�po�trze�bu�ję�bry�-
kiet,�to�dzwo�nię�do�GS�-u�do�Kram�ska
i�przy�wo�żą�mi�nie�miec�ki�–�do�da�je�pa�-
ni�Ire�na.�

RO BERT OLEJ NIK

Hi sto rie wprost z ży cia ko pal ni wzię te
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Gór nik bez Avan su
Na� ze�bra�niu� klu�bo�wym� zja�wi�ło

się�56�spo�śród�90�osób�upraw�nio�nych
do�de�cy�do�wa�nia�o� je�go�lo�sach.�Po�ofi�-
cjal�nym�otwar�ciu�ob�rad�i�przy�ję�ciu�re�-
gu�la�mi�nów� od�czy�ta�ny� zo�stał� list
otwar�ty� człon�ków� Sto�wa�rzy�sze�nia
Sym�pa�ty�ków� Ko�niń�skie�go� Gór�ni�ka.
Ki�bi�ce�bia�ło�-nie�bie�skich�dzię�ko�wa�li�w
nim�za�pra�cę�do�tych�cza�so�we�go�za�rzą�-
du�oraz�wy�ra�ża�li�na�dzie�ję�na�stwo�rze�-
nie�przez�przy�szłe�wła�dze�spój�nej�stra�-
te�gii�roz�wo�ju�klu�bu�i�po�sza�no�wa�nie�je�-
go�tra�dy�cji.

W�dal�szej�czę�ści�ze�bra�nia�przy�stą�-
pio�no� do� gło�so�wa�nia� nad�wnio�ska�mi
for�mal�ny�mi� od� de�le�ga�tów.� Od�rzu�co�-
no� pro�po�zy�cję� gło�so�wa�nia� taj�ne�go� na
ze�bra�niu,�tak�sa�mo�jak�i�zmian�w�sta�-
tu�cie,� któ�re� de�cy�do�wa�ły�by� o� taj�nym
try�bie� przy�szłych� wy�bo�rów� pre�ze�sa� i
za�rzą�du.� Nad� ta�ką� de�cy�zją� ubo�le�wał
Mar�cin� Woź�niak,� je�den� z� kan�dy�da�-
tów.�-�Taj�ne�wy�bo�ry�to�jest�de�mo�kra�cja
na�sto�pro�cent.�Wów�czas�nie�wpły�wa�ją
na�wy�bo�ry�kan�dy�da�tów�ta�kie�aspek�ty
jak�strach,�lo�jal�ność,�czy�po�wią�za�nia�na
grun�cie�pra�cow�nik�-pra�co�daw�ca.�Ta�kie
wy�bo�ry�się�tu�taj�nie�od�by�ły.

De�le�ga�ci� przy�ję�li� na�to�miast� dwa
in�ne,� nie�zwy�kle� zna�czą�ce� wnio�ski.
Pierw�szy�z�nich�to�zmia�na�na�zwy�klu�-
bu� z�KS�Avans�Gór�nik�Ko�nin�na�KS
Gór�nik�Ko�nin.� -�Dzię�ku�je�my�Avan�so�-

wi� za� współ�pra�cę� i� do�tych�cza�so�we
wspar�cie,�ale�po�wrót�do�daw�nej�na�zwy
uła�twi�nam�sta�ra�nia�o�po�zy�ska�nie� in�-
nych� jesz�cze� spon�so�rów� -� po�wie�dział
Piotr�Ba�jer�ski.�Dru�ga�pro�po�zy�cja�do�ty�-
czy�ła�utwo�rze�nia�funk�cji�ho�no�ro�we�go
pre�ze�sa.

Po�tych�kil�ku�gło�so�wa�niach�pre�zes
klu�bu,� za�rząd� oraz� sąd� ko�le�żeń�ski
przy�stą�pi�li� do� przed�sta�wia�nia� spra�-
woz�dań�ze� swo�jej�dzia�łal�no�ści.�Ko�mi�-
sja�re�wi�zyj�na�po�zy�tyw�nie�za�opi�nio�wa�-
ła�pra�cę�za�rzą�du,�a�sąd�ko�le�żeń�ski�po�-
dzię�ko�wał�je�dy�nie�za�współ�pra�cę�z�za�-
rzą�dem.�De�le�ga�ci�36�gło�sa�mi�za�przy�-
zna�li� ab�so�lu�to�rium� do�tych�cza�so�wym
wła�dzom.

W�dal�szej�czę�ści�przy�stą�pio�no�do
wy�ło�nie�nia� no�we�go� pre�ze�sa� Gór�ni�ka
Ko�nin.�Kontr�kan�dy�da�tem�dla�do�tych�-
cza�so�we�go� pre�ze�sa� był� Mar�cin� Woź�-
niak,�je�den�z�pra�cu�ją�cych�w�klu�bie�tre�-
ne�rów.�Po�prze�mó�wie�niach�obu�dzia�-
ła�czy� de�le�ga�ci� 37� gło�sa�mi� po�now�nie
wy�bra�li�Pio�tra�Ba�jer�skie�go.�W�skład�za�-
rzą�du�we�szli:�Hie�ro�nim�Kli�mas,�Sta�ni�-
sław�Li�siak,�Bar�tło�miej�Mi�cha�lak�i�Ad�-
rian�Ra�pe�ła.�W�ko�mi�sji�re�wi�zyj�nej�zna�-
leź�li� się:� Mi�ro�sław� Miel�ca�rek,� Ka�zi�-
mierz�Mal�chwic�ki� i�To�masz�Szcze�pa�-
niak,�na�to�miast�w�są�dzie�ko�le�żeń�skim:
Bog�dan� Błasz�czak,� Jan� Olej�nik� i� Le�-
szek�Cza�jor.

-�Nie� dba�łem� o� za�in�te�re�so�wa�nie
mo�ją�oso�bą,�człon�ko�wie�klu�bu�zna�ją
mnie� i� mam� na�dzie�ję,� że� ci,� co� na
mnie�gło�so�wa�li,�zna�ją�mo�ją�pra�cę.�Je�-
stem� za�do�wo�lo�ny,� że� ty�lu�mnie� po�-
par�ło� –� sko�men�to�wał� wy�nik� wy�bo�-
rów�no�wy�-sta�ry�pre�zes�Piotr�Ba�jer�ski.
-� Zmie�ni�li�śmy� trosz�kę� za�rząd� i� roz�-
sze�rzy�li�śmy�go,�na�pew�no�bę�dzie�my
dzia�łać� jesz�cze� in�ten�syw�niej.� Za�czy�-
na�two�rzyć�się�Klub�100,�jest�już�kil�-
ka�lub�kil�ka�na�ście�firm,�któ�re�dzię�ki
Bart�ko�wi�Mi�cha�la�ko�wi�zde�cy�do�wa�ły
się�wejść�do�na�sze�go�klu�bu.�Kła�dzie�-
my�du�ży�na�cisk,�że�by�wyjść�do�mia�-
sta,�ale�tak�że�i�gmin�ościen�nych�i�ma�-
my� już� ta�kich� spon�so�rów.� W� tej
chwi�li�je�ste�śmy�przed�pod�ję�ciem�de�-
cy�zji�w� jed�nej�bar�dzo�du�żej� fir�mie� i
w� dru�giej� też.� Roz�mo�wy� są� bar�dzo
za�awan�so�wa�ne.

De�cy�zję� de�le�ga�tów� ze�bra�nia
oce�nił� rów�nież� dru�gi� kan�dy�dat� na
pre�ze�sa,�Mar�cin�Woź�niak�–�Zmo�bi�-
li�zo�wa�łem� się� mak�sy�mal�nie,� by
przed�sta�wić�mo�ją�wi�zję�klu�bu,�że�by
zmo�bi�li�zo�wać�oso�by,�któ�re�czu�ły�się
za�wie�dzio�ne� tym,� jak� wy�glą�da� za�-
rzą�dza�nie� klu�bem.� Czu�ję� się� ta�ką
oso�bą�wy�bra�ną�z�lu�du,�bo�to,�co�mó�-
wi�łem�tu�taj�to�są�bar�dzo�czę�sto�sło�-
wa� pił�ka�rzy,� ro�dzi�ców,� dzia�ła�czy,
tre�ne�rów� z� in�nych� klu�bów.� Chcia�-
łem� po�dzię�ko�wać� wszyst�kim� tym
oso�bom,�któ�re�nie�ba�ły�się�pod�nieść
rę�ki�za�mną.��

BAR TOSZ SKO NIECZ NY

Zmia ny na zwy klu bu na KS Gór nik Ko nin i wy bo ru pre -
ze sa do ko na ło Wal ne Ze bra nie Spra woz daw czo -Wy -
bor cze KS avans Gór nik Ko nin.

W� cią�gu� ostat�nich� lat� spo�tkać� ich
moż�na�by�ło�za�rów�no�na�du�żych�ple�ne�ro�-
wych�fe�sti�wa�lach,�gdzie�dzie�li�li�de�ski�sce�-
nicz�ne�z�wszyst�ki�mi�li�czą�cy�mi�się�przed�-
sta�wi�cie�la�mi�pol�skiej� sce�ny�hard&he�avy
(TSA,�Tur�bo,�Ce�ti,�Acid�Drin�kers,�Li�pa�-
li,�Złe�Psy�itd.),�jak�i�w�klu�bach�mu�zycz�-
nych�mniej�szych�i�więk�szych�miast.�

Przez� te� czte�ry� la�ta� Black� Sun
dwu�krot�nie� od�wie�dził� stu�dio,� wy�ni�-
kiem�cze�go�jest�de�mów�ka�z�2009�ro�ku
oraz�cał�kiem�świe�że�pro�mo�sprzed�kil�-
ku� mie�się�cy.� Oby�dwa� wy�daw�nic�twa
do�stęp�ne�są�w�ca�ło�ści�do�po�bra�nia�na

stro�nie�www.black�sun.in�fo.pl.�
-� Ser�decz�nie� za�pra�sza�my� wszyst�-

kich�na�uro�dzi�no�wy�kon�cert,�spo�dzie�-
waj�cie�się�moc�ne�go�se�tu�i�god�ne�go�pod�-
su�mo�wa�nia�czte�rech�lat�pra�cy�pod�szyl�-
dem�Black�Sun�–�mó�wią�mu�zy�cy.�At�-
mos�fe�rę� pod� sce�ną� roz�grze�je� po�znań�-
ska� for�ma�cja� Au�tho�ri�ty� Sin,� w� któ�rej
skła�dzie� znaj�du�ją� się� rów�nież�mu�zy�cy
od�za�wsze�zwią�za�niu�z�ko�niń�ską�sce�ną.
Po� naj�bar�dziej� ak�tu�al�ne� in�for�ma�cje� o
tym� i� in�nych� kon�cer�tach� za�pra�sza�my
na�ofi�cjal�ny�pro�fil�Black�Sun�na�Fa�ce�bo�-
oku�„Black�Su�n2011”.� AUT

Przy gar nij zwie rza ka!

HE SIa tra�fi�ła� do� schro�ni�ska� 20
stycz�nia�2012�ro�ku.�Ra�zem�z�sio�strą�zo�-
sta�ły�pod�rzu�co�ne�na�pry�wat�ną�po�se�sję�w
miej�sco�wo�ści� Gro�cho�wy� w� gmi�nie� Ry�-
chwał.�He�sia�uro�dzi�ła�się�1�paź�dzier�ni�ka
2011�ro�ku.�Jest�już�dość�du�ża,�gdyż�ma
40�cm�wy�so�ko�ści,�a�za�tem�z�pew�no�ścią�bę�-
dzie�du�żym�psem.�Su�nia�jest�bar�dzo�we�-

so�ła,�po�god�na�i�przy�ja�zna.�Ma�ocho�tę�na
za�ba�wę�z�każ�dym�psem,�czę�sto�pod�bie�ga
do�czło�wie�ka,�aby�ją�przy�tu�lił�i�po�gła�skał.
Bar�dzo�ład�nie�cho�dzi�na�smy�czy�i�pil�nu�je
się�bez�niej.�Przy�bie�ga�na�każ�de�za�wo�ła�nie.

He�sia� cze�ka�na�Cie�bie�w�Schro�ni�sku
dla�Bez�dom�nych�Zwie�rząt�w�Ko�ni�nie�(ul.
Ga�jo�wa�7a),�tel.�63�243-80-38.

Czte ry la ta Black Sun
Ko niń ska for ma cja black Sun już wkrót ce zdmuch nie czte ry świecz ki na uro dzi -
no wym tor cie. tort to jed nak je dy nie do da tek do spe cjal ne go uro dzi no we go kon -
cer tu, któ ry od bę dzie się w ko niń skim klu bie Oskard już 3 mar ca. 
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nSprze�dam�dom�Ko�nin�Go�sła�wi�ce�po�ło�żo�ny�na

dział�ce�425m2�ce�na�150�tys�do�ne�go�cja�cji.�Tel.

795�114�620

nSprze�dam�3-po�ko�jo�we�miesz�ka�nie�w�blo�ku�na

Za�to�rzu,�1�pię�tro�Tel.�605�416�079.

nSprze�dam�dom�do�re�mon�tu�z�bu�dyn�ka�mi�go�-

spo�dar�czy�mi,�ga�ra�żem�i�zie�mią�rol�ną�w�Wil�czo�-

gó�rze,�gmi�na�Wil�czyn� .�Ca�łość�0,46�ha.�Dom�z

moż�li�wo�ścią�ada�pta�cji�pod�da�sza.�Ce�na�115�tys.

zł.�do�ma�łej�ne�go�cja�cji.�Tel.�669�392�124

n Po�szu�ku�je�do�wy�na�ję�cia�ka�wa�ler�ki�w�Ko�ni�nie

lub�oko�li�cach.�Te�le�fon.609�902�283

nSprze�dam�lub�wy�naj�mę�dom�w�za�bu�do�wie�sze�-

re�go�wej,�pod�piw�ni�czo�ny�z�ga�ra�żem.�Ogrze�wa�nie

z� cie�pli�ka�miej�skie�go.� Dom� po� re�mon�cie,� ocie�-

plo�ny.� Par�ter:� kuch�nia,� ła�zien�ka� i� sa�lon� z� wyj�-

ściem�na�ta�ras,�pię�tro:�3�po�ko�je�i�ła�zien�ka.�Ce�na

340�tys.�zł.�Tel.�63/243�15�03

nWy�naj�mę�miesz�ka�nie�przy�uli�cy�Pił�sud�skie�go.

Po�wierzch�nia�60,2�mkw,�3�po�ko�je,� osob�no�wc,

du�ży�bal�kon,�2�pię�tro.�Miesz�ka�nie�ume�blo�wa�ne

i�czę�ścio�wo�wy�po�sa�żo�ne:�lo�dów�ka,�kuch�nia�ga�zo�-

wa.�Ce�na�1100�zł.�Tel.�664�987�720

nWy�naj�mę�ka�wa�ler�kę�w�cen�trum�Ko�ni�na.�Ce�na

700�zł�+prąd�+�kau�cja.�Tel.723�130�833

nMiesz�ka�nie�ok�30�m2�wy�po�sa�żo�ne�nie�wy�ma�ga�ją�ce

żad�ne�go�wkła�du.�No�wo�cze�sne�pom�py�cie�pła,�ogrze�-

wa�nie�pod�ło�go�we�oraz�eko�lo�gicz�na�oczysz�czal�nia�w

peł�ni�bez�ob�słu�go�we.�W�ce�nie�lo�ka�lu�oświe�tlo�ne�miej�-

sce�par�kin�go�we.�Ce�na�115�tys.�zł.�Tel.�603079789

nSprze�dam�dział�kę�pod�za�bu�do�wę�o�pow.�33�ar

ko�ło�Brzeź�na�.�Po�ło�żo�na�przy�dro�dze�as�fal�to�wej,

wo�da�,�ka�na�li�za�cja,�prąd�bli�sko.�Ce�na�do�ne�go�cja�-

cji.�Tel.�605�685�626

n Sprze�dam� dział�ki� rol�ne� po�wierzch�nia� 4.36� ha.

Dział�ka�rol�na�1.24�ha,�dział�ka�rol�na�1.17�ha,�dział�ka

rol�na�0.46�ha.�Dział�ki� znaj�du�ją� się�w�Rzu�cho�wie,

pow�Ko�ło.�Ce�na�20�tys�za�1�ha.�Tel.�601�400�416

nSprze�dam�dział�kę�bu�dow�la�ną�w�Do�bro�wie�po�-

ło�żo�ną� przy� dro�dze� as�fal�to�wej� Bru�dzew�-Ko�ło� o

pow.�2,08ha.�Ce�na.125000�zł.�Tel�693�378�415

nNa�uczy�cie�le�udzie�la�ją�ko�re�pe�ty�cji,� tak�że�przy�-

go�to�wa�nie� do� ma�tu�ry.� Ma�te�ma�ty�ka,� tel:� 696-

549-967.�J.�An�giel�ski,�tel:�600-986-470.

nMgr�ger�ma�ni�sty�ki�(ko�bie�ta),�Eg�za�mi�na�tor�Eu�-

ro�pej�skich�Cer�ty�fi�ka�tów�Ję�zy�ko�wych�TELC,�po�-

mo�że� w� na�uce� ję�zy�ka� nie�miec�kie�go,� wszyst�kie

po�zio�my,� przy�go�to�wa�nie� do�ma�tu�ry,� eg�za�mi�nu

gim�na�zjal�ne�go.�Moż�li�wość�do�jaz�du�do�ucznia�na

te�re�nie�Ko�ni�na.�663�252�138

nKo�re�pe�ty�cje�z�jęz.�an�giel�skie�go�na�każ�dym�po�-

zio�mie� za�awan�so�wa�nia� z� moż�li�wo�ścią� do�jaz�du

do� ucznia.� Przy�go�to�wa�nie� do� ma�tu�ry,� te�stów

gim�na�zjal�nych,� nad�ra�bia�nie� za�le�gło�ści.� Za�pra�-

szam.�Tel.�695�489�557

nNa�uczy�ciel�ka�udzie�li�ko�re�pe�ty�cji�z�ję�zy�ka�ro�syj�-

skie�go.� Rów�nież� na�uka� ję�zy�ka� od� pod�staw� dla

do�ro�słych.�Tel.�781�632�451

nUdzie�lę�ko�re�pe�ty�cji�z�ma�te�ma�ty�ki�na�po�zio�mie

szko�ły�pod�sta�wo�wej,�gim�na�zjum�i�szko�ły�po�nad�-

gim�na�zjal�nej.� Z� do�jaz�dem� do� ucznia.� Ko�nin� i

gmi�na�Sta�re�Mia�sto.�661-206-995

nMło�da� pe�da�gog� udzie�li� fa�cho�wej� po�mo�cy� w

lek�cjach.�Ofe�ru�je�po�moc�w�lek�cjach�na�po�zio�mie

szko�ły�pod�sta�wo�wej� i� gim�na�zjum.�Do�jeż�dża�do

ucznia.�Tel.�782-137-297

nNa�uczy�ciel�udzie�li�ko�re�pe�ty�cji�z�bio�lo�gii�na�po�-

zio�mie:� od� pod�sta�wów�ki� po� stu�dia.� bio�lo�gia�-

12@opocz�ta.pl

nUczen�ni�ca�3�kla�sy�li�ceum�z�do�brą,�ko�mu�ni�ka�-

tyw�ną�zna�jo�mo�ścią�j.�fran�cu�skie�go�udzie�li�ko�re�-

pe�ty�cji�ucznio�wi�pod�sta�wów�ki� lub�gim�na�zjum.

Do�jazd� do� ucznia� na� te�re�nie� Ko�ni�na�- Go�li�na.

Kon�takt�e�-ma�il:�pli�k2@op.pl

nChęt�nie�udzie�lę�ko�re�pe�ty�cji�z�che�mii�na�po�zio�-

mie�gim�na�zjum�.�Na�uka�mo�że�być�w�do�mu�ucznia

z�do�jaz�dem.�Za�pra�szam,�e�-ma�il:�che�mia@wp.pl

nZA�TRUD�NIĘ�z�do�świad�cze�niem�do�ma�lo�wa�-

nia�plan�dek�w�Tar�czy�nie�k.�War�sza�wy,�gwa�ran�-

tu�je�my�za�kwa�te�ro�wa�nie.�Tel.�691-383-005.�

nFir�ma�pro�du�ku�ją�ca�odzież�ochron�ną�w�Ko�ni�-

nie,� za�trud�ni�ko�bie�tę�na� sta�no�wi�sko�pra�cow�nik

pro�duk�cji,�CV�i�list�mo�ty�wa�cyj�ny�kie�ro�wać�na�e�-

-ma�il:�kp@aj�gro�up.pl

nNo�wo�po�wsta�ją�ce�cen�trum�zdro�wia�i�uro�dy�-�sa�la

fit�ness,�ko�sme�to�lo�gia�me�dy�cy�na�i�sto�ma�to�lo�gia�es�te�-

tycz�na,� die�te�ty�ka� -� po�szu�ku�je� chęt�ne� oso�by� do

współ�pra�cy.�Szu�ka�my�rów�nież�ko�goś�z�ini�cja�ty�wą,

do�świad�cze�niem�oraz�ka�pi�ta�łem�wła�snym�na�ewen�-

tu�al�ne�go�wspól�ni�ka�w�tym�biz�ne�sie.�796�531�591

nHur�tow�nia�Sło�dy�czy,�ul.�Ma�ko�wa�8�w�Ko�ni�nie

za�trud�ni�sprze�daw�cę� -�han�dlow�ca�(męż�czy�znę).

Pra�ca�na�za�sa�dzie�sprze�da�ży�bez�po�śred�niej�w�te�-

re�nie.�Ob�szar�dzia�ła�nia�–�po�wiat�ko�niń�ski.�Kon�-

takt�63/240�85�02�od�godz�9-15.�pn�-pt.

nPart�ner�TP�S.A.�po�szu�ku�je�do�pra�cy�te�le�mar�ke�te�-

rów� oraz� re�pre�zen�tan�tów� han�dlo�wych,� wy�na�gro�-

dze�nie�pod�sta�wa+�pre�mia.�Pro�szę�o�wy�sła�nie�CV�na

ad�res:�han�cia�122@wp.pl.�Kon�takt�501�618�039

nPo�szu�ku�ję�do�pra�cy�me�cha�ni�ka�sa�mo�cho�do�we�-

go� z� do�świad�cze�niem.�Chęt�nych� pro�szę� o� kon�-

takt�pod�nu�me�rem�te�le�fo�nu�601�719�873

nPo�szu�ku�je�kie�row�cy�z�pra�wem�jaz�dy�ka�te�go�rii�C+E

w�ru�chu�kra�jo�wym�i�mię�dzy�na�ro�do�wym.�Chęt�nych

pro�szę�o�kon�takt�pod�nu�me�rem�tel.�601�719�873

nPo�szu�ku�ję�opie�kun�ki�(bez�zo�bo�wią�zań)�w�wie�-

ku�40-55�lat�do�2�dzie�ci�(4�i�2�lat�ka).�Pra�ca�co�-

dzien�nie� (week�en�dy� rów�nież)� od� 5.00-14.00.

Tel.72�05�984

nPo�szu�ku�ję�dziew�czy�ny�do�pra�cy�w�cha�rak�te�rze

ko�sme�tycz�ki�z�na�ci�skiem�na�sty�li�za�cję�pa�znok�ci

(mi�le�wi�dzia�ne�ukoń�czo�ne�kur�sy� i�do�świad�cze�-

nie).�Ofer�ty�pro�szę�kie�ro�wać�na� ad�res�ma�ilo�wy

stu�dio�sty�li�za�cjim@gma�il.com

nSprze�dam�Volks�wa�gen�Golf�V�1.9TDI.�2005r

tel.723�878�965�Ce�na�25700�do�ne�go�cja�cji.

n Au�to�skup:� au�ta� ca�łe,� spraw�ne,� uszko�dzo�ne,

sko�ro�do�wa�ne.�Wszyst�kie�mar�ki,�mo�de�le�i�rocz�ni�-

ki�sku�pu�je�my.�Do�jazd�po�au�to�do�każ�dej�miej�sco�-

wo�ści.�Do�ku�ment� do�wy�re�je�stro�wa�nia,�wy�co�fa�-

nie�po�li�sy�OC.�Tel:�691�084�580.

nKu�pie�każ�de�au�to,�stan�obo�jęt�ny�po�ce�nie�zło�mo�-

wej,�do�1500zl,�da�je�za�świad�cze�nie�o�de�mon�ta�żu

do�wy�dzia�łu�ko�mu�ni�ka�cji,�od�biór�la�we�ta�gra�tis,�go�-

tów�ka�do�rę�ki�przy�od�bio�rze�au�ta.�Tel:�721�382�733

n Sprze�dam� Peu�ge�ota� 206� D.� Rok� pro�duk�cji

2003.�Po�le�cam�ma�łe�zu�ży�cie�pa�li�wa�od�4�do�5�li�-

trów�ON.�Ce�na�10.900�zł.�Tel.661�389�237

nRe�nault�La�gu�na�+�LPG�1.6�16V�Kom�bi,�2000r.

ABS,�hak,�el.�szy�by,�el.�lu�ster�ka,�kli�ma�ty�za�cja,�cen�-

tral�ny�za�mek,�po�dusz�ka�po�wietrz�na,�wspo�ma�ga�nie

kie�row�ni�cy,�im�mo�bi�li�ser,�in�sta�la�cja�ga�zo�wa,�świa�tła

prze�ciw�m�gło�we.�Ce�na�5200�zł.�Tel.�697�248�149

nSprze�dam�Maz�dę�626-1,8�rok�30.12.1996,�świe�-

że�opła�ty�oc�i�prze�gląd�abs,�el.�lu�ster�ka,�cen�tral�ny�za�-

mek,�alu�fel�gi,wspo�ma�ga�nie,�kie�row�ni�ca�wie�lo�funk�-

cyj�na,� po�dusz�ki� po�wietrz�ne,� im�mo�bi�li�ser,� kom�pu�-

ter,� za�wie�sze�nie� po� re�mon�cie,wy�mie�nio�ne�wszyst�-

kie�pły�ny,olej,�fil�try,no�we�opo�ny.�Tel.�667-784-335�

n Sprze�dam� Opla� Cor�se� C� rok� 2002

poj.1,7D,prze�bieg�151tys�4/5�drzwio�wy.�Sa�mo�-

chód�zo�stał�spro�wa�dzo�ny�z�za�gra�ni�cy.�Wy�po�sa�że�-

nie�ABS,�ESP,�elek�trycz�ne�szy�by�x2,�kie�row�ni�ca

wie�lo�funk�cyj�na,�po�dusz�ki�x2,�ory�gi�nal�ne�ra�dio�+

CD.�Ce�na�11000zł.�Tel.�609�342�915

nKu�pię�fia�ta�Uno�lub�Opla�Astrę,�Fia�ta�Ci�nqu�-

ecen�to�900.�Waż�ne�opła�ty,�płat�ne�go�tów�ką.�Ce�na

ade�kwat�na�do�sta�nu.�Tel.�726�289�470

nNa�pra�wa�wraz�z�od�zy�ska�niem�da�nych�z�fe�ral�-

nej,�czar�nej�se�rii�dys�ków�fir�my�Se�aga�te�i�Ma�xtor.

Bez�płat�na� eks�per�ty�za.� 605946010� lub� ma�il�-

to:ma�ka�ry�23@wp.pl"ma�ka�ry�23@wp.pl

nSprze�dam�ro�uter�bez�prze�wo�do�wy�fir�my�"net�-

ge�ar"�Wi�re�less�-G�Ro�uter�WGR614v9�uży�wa�ny,

spraw�ny,�ce�na�50zł.�Tel.�691�452�341

nSprze�dam�kom�pu�ter�z�mo�ni�to�rem�pła�skim�17

ca�li,�kla�wia�tu�ra,�mysz�ka.�Pro�ce�sor�In�tel�Ce�le�ron

CPU� 3.06� GHz,dysk� 80� GB,pa�mięć� 1.50� GB

Ram,DVD�gra�fi�ka�Ge�for�ce�210,w�peł�ni�spraw�ny

ce�na�580�zł.�Tel.�504�563�604

n Na�pra�wa� kom�pu�te�rów,� in�sta�la�cja� sys�te�mów

ope�ra�cyj�nych� i� opro�gra�mo�wa�nia,� od�zy�ski�wa�nie

da�nych�,�na�pra�wa�i�kon�fi�gu�ra�cja�sie�ci�kom�pu�te�ro�-

wych,�urzą�dzeń�sie�cio�wych,�kon�fi�gu�ro�wa�nie�do�-

stę�pu� do� In�ter�ne�tu,� two�rze�nie� stron� in�ter�ne�to�-

wych,�do�jazd�do�klien�ta.�Tel.�600�213�561

nSprze�dam�mo�ni�tor�Be�nQ�22�ca�le,�FULL�HD.

Od�za�ku�pu�dzia�ła�re�we�la�cyj�nie�bez�żad�nych�za�-

strze�żeń.�Mo�ni�tor� sprze�da�ję,� po�nie�waż� za�ku�pi�-

łem�lap�to�pa.�Na�gwa�ran�cji.�Ce�na�380�zł�do�ma�łej

ne�go�cja�cji.�Tel.�723�519�138

n Sprze�dam� Lap�top� To�shi�ba.� Roz�miar� ekra�nu

(16”),�po�wło�ka�błysz�czą�ca.�Dysk�twar�dy�500GB

Pro�ce�sor� Co�re� i3� Win�dow�s7� Dwu� rdze�nio�wy

CE�NA�1500zł.�Tel.�696�565�420

nSprze�dam�kom�pu�ter:�pły�ta�EPOX�ViaK�T600,

AMD�Semp�ton�2200+,�512MB�RAM,�ATI�Ra�-

de�on�9250,�K.sie�cio�wa�10/100,�FDD,�HDD�Se�-

aga�te�80GB,�Na�gry�war�ka�DVD,�Stan�bdb,�Ce�na

200�zł.�Tel.�516�164�084

nUWA�GA�NO�WOŚĆ�-�Wie�le�ban�ków�w�jed�nym

miej�scu,� łą�czy�my� wszyst�kie� two�je� ra�ty� w� jed�ną
mniej�szą,�bez�płat�ne�do�radz�two� fi�nan�so�we,�dla� za�-

dłu�żo�nych�po�życz�ki�bez�BIK�-u.�Tel:�063�244-85-16�

nCzysz�cze�nie�kar�cher��dy�wa�ny�wy�kła�dzi�ny�ta�pi�-

cer�ka�me�blo�wa�i�sa�mo�cho�do�wa�so�lid�nie�Tel.�608

265�284

n"But�-Gaz"�Ka�mil�Sta�siń�ski�DO�STA�WA�GA�ZU

"Shell"�w�bu�tlach�11�kg�na�te�le�fon.�Do�star�cza�my

7�dni�w�ty�go�dniu.�Pod�łą�cza�nie�kuch�ni�ga�zo�wych.

Naj�wyż�sza�ja�kość.�Za�pra�szam��663-955-868�lub

(63)�21-21-153.

nSza�fy�wnę�ko�we,�gar�de�ro�by,�me�ble�na�wy�miar,

skrę�ca�nie�go�to�wych.�Tel.�503�721�431

n Czysz�cze�nie�- Kar�cher� dy�wa�nów,� wy�kła�dzin,

ta�pi�cer�ki�sa�mo�cho�do�wej,�me�blo�wej.�Dy�wa�ny�za�-

bie�ram�do�pra�nia�i�od�wo�żę�su�che.�Tel.�695�496

452,�63/270�58�81

nTa�nio�me�ble�na�wy�miar,�kuch�nie,�biur�ka,��sza�-

fy,��ko�mo�dy,��re�ga�ły�.��Tel��696�709�020

nSprze�dam�funk�cjo�nu�ją�cy�Sa�lon�Od�chu�dza�nia�i

Kształ�to�wa�nia�Syl�wet�ki�Rol�le�tic.�Sta�łe�klient�ki,�6

ma�szyn�do�ma�sa�żu�i�in�ne�przy�rzą�dy�do�ćwi�czeń.

Tel.�603�902�863

nKu�pie�zbo�że:�psze�ni�ce,�owies,� jęcz�mień,�ży�to,

pszen�ży�to,�ku�ku�ry�dze,�łu�bin,�eko�lo�gie,�itp.�Min

23t.�Za�pew�niam�trans�port,�pła�cę�w�dniu�od�bio�-

ru.�Tel:509�942�079

n Sprze�dam� funk�cjo�nu�ją�ce� Stu�dio� Zdro�wia

ROL�LE�TIC.�6�urzą�dzeń�do�ma�sa�żu.�Lo�kal�wy�-

naj�mo�wa�ny,� świe�żo� wy�re�mon�to�wa�ny,� sa�la� do

gim�na�sty�ki,�sta�łe�klient�ki.�Tel.�603�902�863

nKu�pię�bursz�tyn,�sre�bro,�mo�ne�ty.�Te�le�fon�660

940�810

nSprze�dam�zgrze�war�kę�HPS�do�blach,�blach�sa�-

mo�cho�do�wych,� ce�na� 500zł,� urzą�dze�nie� spraw�-

ne.�Tel.�601�787�327

n Przyj�mę� od�pa�dy� z� pa�pie�ru,� fo�lii,� two�rzyw

sztucz�nych.� Od�biór� su�row�ców� wła�snym� trans�-

por�tem.� Pro�fe�sjo�nal�ne� roz�wią�za�nia� lo�gi�stycz�ne.

Kar�ty� od�pa�du,� po�świad�cze�nia� re�cy�klin�gu.� Ko�-

rzyst�ne�wa�run�ki�fi�nan�so�we�za�ode�bra�ne�su�row�ce

wtór�ne.�Płat�ność�go�tów�ką.�Tel.�607�600�598

nNa�pra�wa� pra�lek.� Fa�cho�wo,� so�lid�nie,� z� rocz�ną

gwa�ran�cją�na�wy�mie�nio�ny�ele�ment,�na�umó�wio�ny

ter�min�w�do�mu�klien�ta,�w�go�dzi�nach�od�10-ej�do

póź�nych�po�po�łu�dnio�wych.�Tel.�601�191�966
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rE DaK CJa:
62-510 Ko nin, ul. Przy jaź ni 2 (IX pie tro),
tel. 63 2180054, fax 63 2180001
re dak cja@ku rier ko nin ski.pl

rE Da GU JE ZE SpóŁ
Ra do sław Grze lak, Ro bert Olej nik (re dak tor
na czel ny), An na Pi lar ska, Bar tosz Sko niecz ny.

bIUrO rEKLaMy:
tel. 63 2180051, 
fax 63 2180001
re kla ma@ku rier ko nin ski.pl
www.ku rier ko nin ski.pl
Re dak cja nie od po wia da za treść za miesz -
czo nych re klam i ogło szeń. Re dak cja za -
strze ga so bie pra wo do skra ca nia na de sła -
nych tek stów. Tek sty spon so ro wa ne ozna -
cza my skró tem TS.

n Cen trum Kul tu ry i Sztu ki, ul. Okól na
47a, czyn ne od po nie dział ku do piąt ku
w godz. 7.30-18.00, tel. 63 243-63-50
n Ga le ria Sztu ki „Wie ża Ci śnień", ul.
Ko le jo wa 1a, czyn na od wtor ku do piąt -
ku w godz. 10-18, so bo ty w godz. 10-
14, tel. 63 242-42-12
n Bi blio te ka re per tu aro wa dzia ła ją ca
przy CKiS, czyn na w po nie dział ki i
czwart ki w godz. 10–15, wtor ki i śro dy
w godz. 12 – 17
n Gór ni czy Dom Kul tu ry „Oskard”,
ale je 1 Ma ja 2, tel. 63 242-39-40
n Ko niń ski Dom Kul tu ry, pl. Nie pod le -
gło ści 1, tel. 63 211-31-30   
n Klub Ener ge tyk, ul. Prze my sło wa
3d, tel. 63 243-77-17, 63 247-34-18 
n Mło dzie żo wy Dom Kul tu ry, ul.
Po wstań ców Wiel ko pol skich 14,

czyn ny od po nie dział ku do piąt ku w
godz. 8-18, tel. 63 243-86-24
n Mu zeum Okrę go we Ko nin -Go sła wi -
ce, ul. Mu ze al na 6, czyn ne we wtor ki,
śro dy, czwart ki i piąt ki w godz. 10-16,
so bo ty w godz. 10-15, nie dzie le w
godz. 11-15, bi let ulgo wy: 5 zł, nor mal -
ny: 10 zł, w nie dzie le: wstęp wol ny na
wy sta wy sta łe, tel. 63 242-75-30.
n Mu zeum by łe go Obo zu Za gła dy w
Chełm nie nad Ne rem czyn ne od po -
nie dział ku do piąt ku w godz. 8-14, od -
dzia ły: las rzu chow ski (tel. 501-610-
710), te ren daw ne go pa ła cu (tel. 63
271-94-47)
n Skan sen Ar che olo gicz ny w Mrów -
kach ko ło Wil czy na, czyn ny tyl ko w se -
zo nie od 1 kwiet nia do 30 wrze śnia co -
dzien nie w godz. 10-18.

ááá pLaCóWKI KULtUraLnE I MUZEa

ááá tELEFOny aLarMOWE 

n PU BLICZ NA BI BLIO TE KA PE -
DA GO GICZ NA, ul. Prze my sło wa 7,
czyn na w po nie dział ki i wtor ki w
godz. 8.30-18.30, czwart ki i piąt ki w
godz. 8.30-18.30, so bo ty w godz. 8-
13, tel. 63 242-63-39
n MIEJ SKA BI BLIO TE KA PU -
BLICZ NA, ul. Dwor co wa 13, 
tel. 63 242-85-37
czyn na w po nie dział ki, wtor ki, śro dy,
piąt ki w godz. 9–18, 
czwart ki w godz. 12-15, 
so bo ty w godz. 10-14.
n Fi lia „Sta rów ka”, ul. Be ne sza 1,
tel. 63 242-85-62, czyn na w po nie -
dział ki, wtor ki, śro dy i piąt ki w godz.
9-18, czwart ki w godz. 12-15, so bo -
ty w godz. 10-14.
n Fi lia dla dzie ci i mło dzie ży, ul. Po -
wstań ców Wiel ko pol skich 14, tel.
63 242-38-30, czyn na w po nie dział -
ki, śro dy i piąt ki w godz. 10.30-
17.15, wtor ki w godz. 9-15.30

n Fi lia nr 3, ul. Goź dzi ko wa 2, tel.
63 245-01-85, czyn na w po nie dział -
ki, śro dy i piąt ki w godz. 10.30-18,
wtor ki w godz. 9-15.30, czwart ki w
godz. 12-15.30 
n Fi lia nr 7 (moż na bez płat nie ko -
rzy stać z IN TER NE TU), ul. So sno -
wa 16, tel. 63 243-11-43. Czyn na w
po nie dział ki, śro dy i piąt ki w godz.
11-18, wtor ki w godz. 9-15, czwart ki
w godz. 12-15.
n Fi lia nr 8, ul. Szpi tal na 45, tel.
63 240-45-05, czyn na w po nie dział -
ki i śro dy w godz. 9-18, wtor ki i piąt -
ki w godz. 7.30-15.30
n Fi lia Go sła wi ce -Za mek, ul. Go sła -
wic ka 46, tel. 63 242-74-60, czyn na
w po nie dział ki,  śro dy i piąt ki w
godz. 9-16 i wtor ki w godz. 9-15.
n Fi lia „Je de nast ka”, ul. Łę żyń ska
9, tel. 63 242 79 85, czyn na w po -
nie dział ki i piąt ki w godz. 9-16, wtor -
ki i śro dy 10-17 i czwart ki 12-15.

TE LE FO NY ALAR MO WE
Po go to wie Ra tun ko we 999,
63 246-76-80
Po li cja 997
Straż po żar na 998
Straż miej ska 986
PO MOC ME DYCZ NA
SZPI TAL NY OD DZIAŁ RA TUN KO -
WY Wo je wódz kie go Szpi ta la Ze spo -
lo ne go
ul. Szpi tal na 45, tel. 63 240-46-03
PO GO TO WIA
Cie płow ni cze 63 249-74-00
Ga zo we 992
Ener ge tycz ne 991
Wo do cią go we 994, 63 240-39-33
Po grze bo we usłu gi ca ło do bo we:
Ad mi ni stra cja cmen ta rza ko mu nal -
ne go w Ko ni nie, tel. 63 243-37-11,
502-167-765
TE LE FO NY ZA UFA NIA
Al ko ho lizm: 
Te le fon za ufa nia Ano ni mo wych Al ko -
ho li ków 723-100-973
Ko niń skie Sto wa rzy sze nie Abs ty nen -
tów „Szan sa”, od pn. do pt. w godz.
18.00-20.00, tel. 63 242-39-35
Ośro dek Le cze nia Uza leż nień i
Współ uza leż nień, od pn. do pt. w
godz. 8.00-20.00, tel. 63 243-67-67
Ama zon ki 
Ko niń ski Klub „Ama zon ki”, wtor ki i
czwart ki w godz. 15.00-17.00, tel.
63 243-83-00
Bez dom ność

Dom noc le go wy i schro ni sko dla bez -
dom nych PCK w Ko ni nie, ul. Nad -
rzecz na 56, tel. 63 244-52-95
Dzie ci 
To wa rzy stwo Przy ja ciół Dzie ci, Za -
rząd Od dzia łu Po wia to we go, Ośro -
dek Ad op cyj no -Opie kuń czy TPD,
Spo łecz ny Rzecz nik Praw Dziec ka,
ul. No skow skie go 1A, 63 242-34-71
Nar ko ty ki 
Punkt Kon sul ta cyj ny Sto wa rzy sze -
nia Mo nar, ul. Okól na 54, od pn. do
śr.  i w pt. w godz. 10.00-18.00, tel.
63 240-00-66
Po go to wie  „Ma ko we” 988 (od 9.00
do 13.00)
Prze moc
Je steś bi ty, za stra sza ny, okra da ny,
bo isz się o tym po wie dzieć w do mu,
w szko le - wy ślij ano ni mo we go e -
-ma ila na ad res: ano nim@ko -
nin.po li cja.gov.pl 
Prze moc w ro dzi nie
Bez płat ne po rad nic two praw ne i oby wa tel -
skie, me dia cje: od pn. do pt. w godz. 15.00-
17.00 w To wa rzy stwie Ini cja tyw Oby wa tel -
skich w Ko ni nie, ul. PCK 13, tel. 62 240-61-93
Ro dzi na 
Miej ski Ośro dek Po mo cy Ro dzi nie,
ul. Przy jaź ni 5, tel. 63 242-62-32
MOPR, Sek cja Po rad nic twa Ro dzin ne -
go i In ter wen cji Kry zy so wej, ul. Sta szi -
ca 17, 63 244-59-16 (dy żur ca ło do bo -
wy), nie bie ska li nia 0 801-141-286, od
pn. do pt. w godz. 15.00-17.00

ááá bIbLIOtEKI

WyDaWCa
Lokalne Media Sp. z o.o. 

na podstawie umowy franchisowej 
z Pro Media Sp. z o.o.

Ukoń�czył�Szko�łę�Rzeź�by�Or�na�men�-
tycz�nej�w�Bu�da�pesz�cie�(Wę�gry),�Li�ceum
Sztuk� Pla�stycz�nych�we�Wro�cła�wiu.� Stu�-
dio�wał�w�Aka�de�mii�Sztuk�Pięk�nych�w�Po�-
zna�niu� (daw�niej� PWSSP)� na� Wy�dzia�le
Ma�lar�stwa,� Gra�fi�ki� i� Rzeź�by.� Dy�plom
uzy�skał�w�1966�r.�w�pra�cow�ni�prof.�Ba�zy�-
le�go�Woj�to�wi�cza.�Two�rzy� rzeź�by�mo�nu�-

men�tal�ne,�ma�łe�for�my�rzeź�biar�skie�i�me�-
da�lier�stwo.� Po�nad�to� zaj�mu�je� się� re�kon�-
struk�cją�de�ta�li�ar�chi�tek�to�nicz�nych.�Swo�je
pra�ce�z�za�kre�su�rzeź�by,�gra�fi�ki�i�ry�sun�ku
pre�zen�tu�je�w�kra�ju�i�za�gra�ni�cą.
Kie�dy: 17�lu�te�go�–�3�mar�ca�
Otwar�cie�wy�sta�wy:�godz.�18.00
Gdzie:Ga�le�ria�CKiS�„Wie�ża�Ci�śnień”

Jo to Giot to Di mi trow 
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Ja col i Smag w fi na le
W mi nio ny week end od by ły się me cze re wan żo we pu cha ru Li gi Fut sa lu.
Z ry wa li za cji od padł obroń ca ty tu łu – Mo tor MZK.

Me cze kon tro l ne ro ze gra ją pił kar ki i pił -
ka rze Me dy ka Ko nin oraz Gór ni ka Ko -
nin. Ko bie ty zmie rzą się z Union Ber lin,
na to miast męż czyź ni za gra ją z Ko twi cą
Ko ło brzeg. W Ka zi mie rzu Bi sku pim od -
bę dzie się na to miast Gmin ny Ha lo wy
Tur niej Pił ki Noż nej Męż czyzn o Pu char
Wój ta Gmi ny. 

18 lu te go (so bo ta):
godz. 12.00: Gmin ny Ha lo wy Tur niej Pił ki
Noż nej Męż czyzn o Pu char Wój ta Gmi ny
Ka zi mierz Bi sku pi, ha la spor to wa w Ka zi -
mie rzu Bi sku pim
- mecz kon tro l ny: Me dyk Ko nin – Union
Ber lin, sta dion w Słu bi cach
- mecz kon tro l ny: Ko twi ca Ko ło brzeg –
KS Gór nik Ko nin, sta dion w Ko ło brze gu

Je de na sta ko lej ka II li gi fut sa lu, 
ha la Ron do:
godz. 15.30: San tos - Eu ro po les 
godz. 16.20: Sie sta Club - Ag tos
godz. 17.10: Ap te ki Pri ma - PPH Sto la rek

Pięt na sta ko lej ka I li gi fut sa lu, 
ha la Ron do:
godz. 18.00: An n Stal - Li drex XXL Za to rze 

godz. 18.45: Ba wa Ty tan - Smag 
godz. 19.30: Co smos Spe dy cja - To miz 
godz. 20.15: Gru by Be nek - Ja col

19 lu te go (nie dzie la):
godz. 9.00: VI Tur niej XVIII Re gio nal ne go
Grand Prix Pił ki Siat ko wej TKKF Męż -
czyzn, ha la spor to wa w Ka zi mie rzu Bi -
sku pim 
godz. 17.00: I li ga ko szy ków ki ko biet:
MKS PWSZ Kon -Bet Ko nin - AZS Uni -
wer sy tet War szaw ski, ha la przy ul. Dwor -
co wej 2a

Dzie wią ta ko lej ka II li gi fut sa lu, 
ha la Ron do:
godz. 15.30: PPH Sto la rek - Ag tos 
godz. 16.20: Ap te ki Pri ma - Tom -Car 
godz. 17.10: San tos - Sie sta Club

Trzy na sta ko lej ka I li gi fut sa lu, 
ha la Ron do:
godz. 18.00: Li drex XXL Za to rze - Smag 
godz. 18.45: An n Stal - Ja col 
godz. 19.30: To miz - Gru by Be nek 
godz. 20.15: Co smos Spe dy cja - Mo tor
MZK

Pierw szy mecz przed wła sną pu blicz no ścią w dru gim eta pie roz gry wek I li gi ko -
biet ro ze gra ją w nie dzie lę ko szy kar ki MKS PWSZ Kon -Bet Ko nin. Ki bi ce obej rzą aż
czte ry ko lej ki li go we dru żyn Ko niń skie go To wa rzy stwa Fut sa lu.

Ko�ni�nia�nie� już� na� po�cząt�ku� me�-
czu�wy�szli�na�pro�wa�dze�nie�i�w�dzie�sią�-
tej�mi�nu�cie�pro�wa�dzi�li�10:3.�W�dal�szej
czę�ści� spo�tka�nia� Start� po�więk�szał
prze�wa�gę�i�osta�tecz�nie�pierw�sza�po�ło�-
wa� za�koń�czy�ła� się� zwy�cię�stwem
21:10.�Rów�nie�do�brą�dys�po�zy�cję�ko�ni�-
nia�nie�za�pre�zen�to�wa�li�w�dru�giej�od�sło�-
nie� me�czu,� któ�rą� roz�po�czę�li� od� se�rii
pię�ciu�bra�mek�–�trzech�au�tor�stwa�Pio�-
tra� Krzy�miń�skie�go� i� dwóch� Mi�cha�ła
Sta�sia�ka.�Do�brze�w�bram�ce�spra�wo�wał
się� rów�nież� Ja�kub� Ku�ja�wiń�ski,� któ�ry
po�zwo�lił�dru�ży�nie�Strzał�ko�wa�na�zdo�-
by�cie� w� dru�giej� po�ło�wie� za�le�d�wie
ośmiu�bra�mek.�Osta�tecz�nie�Start�zwy�-
cię�żył� 46:18� i� do�pi�sał� so�bie� pierw�sze
dwa�punk�ty�na�swo�je�kon�to.

Był� to�pierw�szy�mecz�ko�ni�nian�w
roz�gryw�kach� III� li�gi� WZPR� Po�znań.
Nie�mal� mie�siąc� te�mu� za�rząd� SSRiR
Start�Ko�nin�pod�jął�de�cy�zję�o�nie�przy�stą�-
pie�niu� do� II� run�dy� roz�gry�wek� III� li�gi
KPOZPR�To�ruń�z�po�wo�du�nie�moż�no�-

ści� po�go�dze�nia� udzia�łu� ze�spo�łu� w
dwóch�li�gach�wo�je�wódz�kich.�Po�nie�waż
WZPR�Po�znań� jest� związ�kiem�ma�cie�-
rzy�stym�ko�niń�skie�go�ze�spo�łu� i� je�dy�nie
udział� w� tych� roz�gryw�kach� po�zwo�li
Star�to�wi�na�ewen�tu�al�ny�awans�do�II�li�gi,
ze�spół�wy�co�fa�ny�zo�stał�z�roz�gry�wek�to�-
ruń�skich.�Pierw�szy�mecz�przed�wła�sną
pu�blicz�no�ścią�Start�ro�ze�gra�25�lu�te�go,�a
prze�ciw�ni�kiem�ko�ni�nian�bę�dzie�ze�spół
Li�de�ra�Swa�rzędz.
Ha gard Strzał ko wo – Start Ko nin
18:46.
Start Ko nin: Ar ka diusz Gro ma da
(3), Ma ciej Ro szak, Ma riusz Ko -
tlesz ka (8), Bar tosz Cien ku szew ski
(4), Adam Ku ja wiń ski (6), Da wid
Sie kacz (3), To masz Tro ja now ski
(3), Piotr Krzy miń ski (5), Mi chał
Paw la czyk, Pa tryk La rek (2), Ja kub
Ku ja wiń ski, Hu bert Woź niak, Piotr
Choj nac ki (5), Mi chał Sta siak (3),
Grze gorz Sta wic ki (2), Mar cin Ma -
zu rek (2). BAS

Do bry start Star tu
Se nio rzy Star tu Ko nin za in au gu ro wa li roz gryw ki III li gi WZpr. W pierw -
szym spo tka niu ko ni nia nie wy so ko po ko na li Ha gard Strzał ko wo 46:18.

So kół 
bez pro ble mów 

Czte ry do jed ne go po ko nał So kół
Kle czew Vic to rię Wrze śnia w spa -
rin go wym spo tka niu w po zna niu.
bram ki dla kle cze wian strze la li
Mar cin Jan ko wiak, Ja kub Dę bow -
ski i nor bert Grze lak. 

Od� po�cząt�ku�me�czu� na�mu�ra�wie
do�mi�no�wa�li�za�wod�ni�cy�So�ko�ła.�Swo�ich
sił�w�strza�łach�na�bram�kę�pró�bo�wa�li�Se�-
ba�stian�Śmia�łek,�Alek�san�der�Ka�mo�da�i
Woj�ciech� Oczkow�ski.� Pił�ka� tra�fi�ła� na�-
wet�do�siat�ki�po�strza�le�Ka�mi�la�Krzy�ża�-
now�skie�go�z�rzu�tu�roż�ne�go,�jed�nak�ar�bi�-
ter�spo�tka�nia�od�gwiz�dał� faul�na�bram�-
ka�rzu.� Po�mi�mo� prze�wa�gi� So�ko�ła� to
Wrze�śnia�ja�ko�pierw�sza�wy�szła�na�pro�-
wa�dze�nie.�W�30.�mi�nu�cie�błąd�de�fen�sy�-
wy� Kle�cze�wa� wy�ko�rzy�stał� Ma�ciej� Li�-
siec�ki,�do�nie�daw�na�re�pre�zen�tu�ją�cy�bar�-
wy�So�ko�ła.�Ten�sam�za�wod�nik�fau�lo�wa�-
ny�był�w�55.�mi�nu�cie�w�po�lu�kar�nym,�a
wi�no�waj�cą�oka�zał�się��bram�karz�Kle�cze�-
wa�–�To�masz�Ro�szyk.�Jed�nak�gol�ki�per
So�ko�ła�wy�szedł�z�ca�łej�sy�tu�acji�obron�ną
rę�ką,� sku�tecz�nie�za�trzy�mu�jąc� strzał�Li�-
siec�kie�go�z�je�de�na�stu�me�trów.�Dwie�mi�-
nu�ty� póź�niej� wy�rów�na�nie� kle�cze�wia�-
nom�dał�Mar�cin�Jan�ko�wiak,�a�po�ko�lej�-
nych�dwóch�mi�nu�tach�by�ło� już�2:1�–
strzel�cem� oka�zał� się� Ja�kub�Dę�bow�ski.
W�75.�mi�nu�cie�na�3:1�pod�wyż�szył�Nor�-
bert�Grze�lak,� a�wy�nik�w�80.�mi�nu�cie
usta�lił�Mar�cin� Jan�ko�wiak.� So�kół�po�ko�-
nał�Vic�to�rię�Wrze�śnia�4:1.

So�kół� Kle�czew:� � To�masz� Ro�szyk
(65’�Adam�Kwiat�kow�ski),�Ka�mil�Krzy�-
ża�now�ski,�Mi�ko�łaj�Pin�got,�Ka�mil�Kwiat�-
kow�ski�(46’�Pa�weł�Li�siec�ki),�Ro�bert��Ję�-
dras� (46’� Łu�kasz� Go�iń�ski),� Se�ba�stian
Śmia�łek� (46’� Ja�kub� Dę�bow�ski),� Piotr
Gło�wa�la� (46’� Ar�tur� Gło�wac�ki),� Alek�-
san�der� Ka�mo�da,� Woj�ciech� Oczkow�ski
(46’� Łu�kasz� Urban),� Ja�cek� Ko�pa�niarz
(46’� Nor�bert� Grze�lak),� Ma�te�usz� Goź�-
dzia�szek�(46’�Mar�cin�Jan�ko�wiak).� BAS

Du żym suk ce sem za koń czył się
dla tramp ka rzy star szych ostat ni z
se rii zi mo wych tur nie jów Gór nik
Cup 2012. Dwa pierw sze miej sca
za ję ły dru ży ny Gór ni ka Ko nin, na -
to miast trze cia lo ka ta przy pa dła
Gór ni ko wi Kło da wa.

Wśród�dzie�się�ciu�ze�spo�łów�bio�rą�-
cych�udział�w�tur�nie�ju�trzy�re�pre�zen�-
to�wa�ły�ko�niń�skie�go�Gór�ni�ka:�I,�II�i�Ko�-
nin�1998.�Pierw�sza�dru�ży�na�bia�ło�-nie�-
bie�skich� po�ko�na�ła� w� fa�zie� gru�po�wej
7:0�Gór�ni�ka�Kło�da�wę,�3:0�Włók�nia�rza
Zgierz,� 5:1� Unię� Swa�rzędz� i� 6:0� KS
Gnie�zno.�Gór�nik�Ko�nin�II�wy�grał�2:0
z� Ca�li�sią� Ka�lisz,� 3:0� z� Za�wi�szą� Byd�-
goszcz�oraz�uległ�Spar�ta�ko�wi�Iva�no�1:2
i�Gór�ni�ko�wi�1998�0:1.�Na�to�miast�naj�-
młod�szy� ze�spół�Gór�ni�ka�Ko�nin� uległ
Za�wi�szy�Byd�goszcz�1:3,�2:3�Ca�li�sii�Ka�-
lisz�oraz�po�ko�nał�1:0�Gór�ni�ka�Ko�nin�II
i�2:0�Spar�ta�ka�Iva�no.�

Do� pół�fi�na�łów� awan�so�wa�ły� dwie
ko�niń�skie� dru�ży�ny.� Gór�nik� Ko�nin� I
po�ko�nał� Za�wi�szę� Byd�goszcz� 2:0,� a
Gór�nik� Ko�nin� II� zwy�cię�żył� z� Gór�ni�-
kiem� Kło�da�wą� 3:1.� W� de�cy�du�ją�cym
star�ciu�pierw�szy�ze�spół�po�ko�nał�Gór�-
ni�ka�Ko�nin�II�2:0.�W�me�czu�o�trze�cie
miej�sce�w�re�gu�la�mi�no�wym�cza�sie�padł
bez�bram�ko�wy� re�mis.� W� kon�kur�sie
rzu�tów�kar�nych�lep�szy�oka�zał�się�Gór�-
nik�Kło�da�wa,�któ�ry�po�ko�nał��3:2�Za�wi�-
szę�Byd�goszcz.�Wy�so�kie�pią�te�miej�sce
za�jął� rów�nież� młod�szy� o� rok� ze�spół
Gór�ni�ka� Ko�nin� 1998,� któ�ry�w� de�cy�-
du�ją�cym�spo�tka�niu�po�ko�nał�4:0�Włók�-
nia�rza�Zgierz.�

Koń�co�wa�kla�sy�fi�ka�cja:
1. Gór nik Ko nin I
2. Gór nik Ko nin II
3. Gór nik Kło da wa
4. Za wi sza Byd goszcz
5. Gór nik Ko nin 1998
6. Włók niarz Zgierz
7. Unia Swa rzędz
8. Spar tak Iva no
9. KS Gnie zno
10. Ca li sia Ka lisz BAS

Gór nik Ko nin bez pro ble mów po -
ko nał 4:1 Stal ple szew w spa rin -
gu ro ze gra nym w ra mach zi mo -
we go okre su przy go to waw cze go.
był to dru gi mecz kon tro l ny bia ło -
-nie bie skich.

Pierw�sze�go� go�la� zdo�był� z� rzu�tu
kar�ne�go�Kry�stian�Be�nu�szak.�Na�stęp�-
nie�tra�fia�li�już�tyl�ko�ko�ni�nia�nie:�Bar�-
tosz�Mo�del�ski� (rów�nież�z� rzu�tu�kar�-
ne�go),� Pa�weł� Błasz�czak,� Da�mian
Mar�kie�wicz� i�Ar�ka�diusz�Ba�jer�ski.�Po
zwy�cię�stwie� 23� za�wod�ni�ków� uda�ło
się� na� ośmio�dnio�wy� obóz� przy�go�to�-
waw�czy�do�Ko�ło�brze�gu.�Wśród�nich
zna�la�zło� się� trzech� pił�ka�rzy� zwią�za�-
nych� obec�nie� z� in�ny�mi� klu�ba�mi:
Piotr� An�drzej�czak� z� Olim�pii� Ko�ło,
Da�mian�Mar�kie�wicz� z� SKP�Słup�ca� i
Kry�stian�Ro�bak�ze�Spar�ty�Ko�nin�oraz
trzech�ju�nio�rów:�Ja�kub�Pie�trzak,�Bar�-
tosz� La�so�ta� i� Krzysz�tof� Sło�wiń�ski.
Pod�czas� obo�zu�pił�ka�rze�Gór�ni�ka� ro�-
ze�gra�ją� trzy� spo�tka�nia� kon�tro�l�ne:� z
Po�go�nią� Gro�dzisk� Ma�zo�wiec�ki� w
Nie�cho�rzu,�z�Le�chem�Po�znań�Mło�da
Eks�tra�kla�sa�w�Ko�ło�brze�gu�i�z�Ko�twi�-
cą�Ko�ło�brzeg�w�Ko�ło�brze�gu.

Skład�Gór�ni�ka�Ko�nin�na� obóz�w
Ko�ło�brze�gu:� Ja�kub� Pie�trzak,� Bar�tosz
La�so�ta,� Krzysz�tof� Sło�wiń�ski� (ju�nio�-
rzy),�Ar�ka�diusz�Kmie�czyń�ski,�Bar�tosz
Kor�dy�lew�ski,�Ma�te�usz�Ma�jew�ski,�Ad�-
rian�Ma�jew�ski,�Ma�te�usz�Au�gu�sty�niak,
Adam�Ko�sma�la,�Ty�mo�te�usz�Urbań�ski,
Piotr� An�drzej�czak� (Olim�pia� Ko�ło),
Da�mian� Mar�kie�wicz� (SKP� Słup�ca),
Ar�ka�diusz�Ba�jer�ski,�Bar�tosz�Mo�del�ski,
Ma�ciej�Adam�czew�ski,�Ma�te�usz�In�siak,
Fi�lip� Zbo�row�ski,� Ka�mil� Ja�ro�szew�ski,
Kry�stian�Ro�bak� (Spar�ta�Ko�nin),�Kry�-
stian� So�bie�raj,� Pa�weł� Błasz�czak,� Fi�lip
Racz�kow�ski,�Da�wid�Ko�twi�ca.�

BAS

Gór nik wy gry wa
i wy jeż dża

Trzy Gór ni ki 
na po dium

pierw sze ofi cjal ne zwy cię stwo w
Wo je wódz kiej Li dze Mi ni Ko szy -
ków ki chłop ców rocz ni ka 2000 i
młod szych od no to wał ze spół  MKS
MOS Ko nin, któ ry po ko nał ra wię
ra wicz 36:34.

W�pierw�szym�tur�nie�ju�mło�dzi�ko�-
ni�nia�nie�do�zna�li� dwóch�po�ra�żek,�dla�-
te�go� me�cze� w� Ostro�wie� Wiel�ko�pol�-
skim�by�ły�do�sko�na�łą�oka�zją�do�re�wan�-
żu.� W� pierw�szym� spo�tka�niu� MKS
mie�rzył�się�z�Ra�wią�Ra�wicz.�Pierw�sza
kwar�ta� za�po�wia�da�ła� ko�lej�ną� po�raż�kę
ko�ni�nian�–�Ra�wia�zwy�cię�ży�ła�14:8.�O
wie�le� le�piej� MKS� za�grał� w� dru�giej
kwar�cie,�w�któ�rej�padł�wy�nik�re�mi�so�-
wy�–�8:8.�Jed�nak�w�po�ło�wie�spo�tka�nia
to�Ra�wia�pro�wa�dzi�ła�22:16.�W�trze�ciej
kwar�cie�chłop�com�uda�ło�się�do�pro�wa�-
dzić�wy�nik� do� re�mi�su� po� 28,�wy�gry�-
wa�jąc� tę� część�me�czu�12:6.�Ostat�niej
kwar�cie� to�wa�rzy�szy�ły�wiel�kie� emo�cje.
Mi�nu�tę�przed�koń�cem�ko�ni�nia�nie�pro�-
wa�dzi�li� sze�ścio�ma� punk�ta�mi,� jed�nak
Ra�wii� uda�ło� się� od�ro�bić� stra�ty.� Osta�-
tecz�nie�jed�nak�to�MKS�był�gó�rą,�zwy�-
cię�ża�jąc�36:34.�W�dru�gim�spo�tka�niu�z
o� wie�le� lep�szym� Olim�pij�czy�kiem
Ostrów� Wlkp.� Ko�ni�nia�nie� prze�gra�li
wy�so�ko�17:80.��

Ko�lej�ny�tur�niej�od�bę�dzie�się�już�za
dwa�ty�go�dnie�-�25�lu�te�go�od�godz.�10
roz�gryw�ki�to�czyć�się�bę�dą�w�Ko�ni�nie.�

BAS

Zwy cię ży li 
po raz 

pierw szy

Ba�wa� Ty�tan� po�ko�na�ła� Ja�co�la� 3:1,
ale� po�nie�waż� w� pierw�szym� me�czu
prze�gra�ła�0:4,�do�fi�na�łu�awan�so�wał�Ja�-
col� z� bi�lan�sem�w�dwu�me�czu�5:3.�W
dru�gim�spo�tka�niu�ko�lej�nej�po�raż�ki�do�-
znał�Mo�tor�MZK.�Po�pierw�szej� prze�-
gra�nej� 1:9,� pod�opiecz�ni� Ar�ka�diu�sza
Hof�ma�na� ule�gli� Sma�go�wi� 4:5.� Fi�nał
ry�wa�li�za�cji�z�udzia�łem�Ja�co�la�i�Sma�gu
ro�ze�gra�ny� zo�sta�nie� 3� mar�ca� o� godz.
18.00.

Na�to�miast�już�w�naj�bliż�szy�week�-
end�ro�ze�gra�ne�zo�sta�ną�aż�czte�ry�li�go�we
ko�lej�ki.� Trzy�na�sta� i� pięt�na�sta� run�da
roz�gry�wek�I�li�gi�prze�ple�cio�na�zo�sta�nie
dzie�wią�tą� i� je�de�na�stą� ko�lej�ką� li�gi� II.
Wśród� naj�cie�kaw�szych� spo�tkań� wy�-
mie�nić�moż�na�po�je�dy�nek�Ba�wy�Ty�tan
i�Sma�gu�(18�lu�te�go)�oraz�Co�smos�Spe�-
dy�cji�z�Mo�to�rem�MZK�(19�lu�te�go).

Wy ni ki me czów re wan żo wych pół fi -
na łów Pu cha ru Li gi Fut sa lu:
Ba wa Ty tan - Ja col 3:1
Mo tor MZK - Smag 4:5

Ty�dzień�wcze�śniej�od�by�ły�się�me�-
cze� re�wan�żo�we�pu�cha�ro�wych� ćwierć�-
fi�na�łów.�W�pierw�szym�me�czu�ry�wa�li�-
zo�wa�ły�dru�ży�ny�Ja�co�la�i�Co�smos�Spe�-
dy�cji.�W�po�przed�nim� spo�tka�niu� Spe�-
dy�cja�po�ko�na�ła� Ja�co�la�3:2,�nie�po�mo�-
gło�to�jed�nak�dru�ży�nie�Kry�stia�na�Kuź�-
mi�cza�w�awan�sie�do�pół�fi�na�łu.�W�me�-
czu�re�wan�żo�wym�Ja�col�zwy�cię�żył�6:4,
po�ko�nu�jąc�Spe�dy�cję�w�dwu�me�czu�8:7.

Nie�spo�dzian�ki�nie�spra�wił�Li�drex
XXL�Za�to�rze,�któ�ry�w�pierw�szym�me�-
czu� ćwierć�fi�na�ło�wym� uległ� Sma�go�wi
3:5.�W�spo�tka�niu�re�wan�żo�wym�re�pre�-

zen�tan�ci�Za�to�rza�prze�gra�li�jesz�cze�wy�-
żej�–�3:8�i�po�że�gna�li�się�z�udzia�łem�w
pół�fi�na�łach.�Smag,�ak�tu�al�ny�li�der�ta�be�-
li� I� li�gi,� awan�so�wał�do�ko�lej�nej� run�dy
wy�gry�wa�jąc�w�dwu�me�czu�13:6.

Du�że� zna�cze�nie� miał� mecz� roz�-
gry�wa�ny�po�mię�dzy�Ba�wą�Ty�tan�i�An�n�-
Sta�lem.�Dru�ży�ny�zre�mi�so�wa�ły�ze�so�bą
pod�czas� pierw�sze�go� spo�tka�nia� 3:3� i
ten�mecz�de�cy�do�wał�o�awan�sie�jed�nej�z
nich� do� pół�fi�na�łów.� Spo�tka�nie� wy�so�-
ko,�bo�6:2�wy�gra�ła�Ba�wa�Ty�tan,�po�ko�-
nu�jąc�An�n�Stal�w�dwu�me�czu�9:5.

W�ostat�nim�me�czu�Mo�tor�MZK
po�dej�mo�wał�Sie�stę�Club.�Pod�opiecz�-
ni�Ar�ka�diu�sza�Hof�ma�na�bez�pro�ble�-
mów�po�ko�na�li�w�pierw�szym�me�czu
Sie�stę�5:1,�mo�gli�więc�so�bie�po�zwo�-
lić�na�od�po�czy�nek�w�dru�gim�spo�tka�-
niu.� Za�owo�co�wa�ło� to� zwy�cię�stwem
Sie�sty�5:4,�w�dwu�me�czu�lep�szy�oka�-
zał� się� jed�nak� Mo�tor,� któ�ry� wy�grał
bi�lan�sem�9:5.
Re wan żo we me cze ćwierć fi na łów
Pu cha ru Li gi Fut sa lu:
godz. 16.30: Ja col - Co smos Spe -
dy cja 6:4 
godz. 17.15: Smag - Li drex XXL Za -
to rze 8:3 
godz. 18.00: Ba wa Ty tan - An n Stal
6:2 
godz. 18.45: Mo tor MZK - Sie sta
Club 4:5.

BAS

Pa mię ci Ol ka
Szes na sty już Ogól no pol ski tur -
niej pił ki noż nej Dzie ci im. Ol ka
ru min kie wi cza od bę dzie się w Ko -
ni nie w po ło wie mar ca.

Do� Szko�ły� Pod�sta�wo�wej� nr� 15�w
Ko�ni�nie�przy�bę�dzie�17�mar�ca�szes�na�-
ście�dru�żyn,�zło�żo�nych�z�uczniów�klas
czwar�tych�z�ca�łe�go�kra�ju.�Pod�czas�im�-
pre�zy� od�bę�dzie� się� też� ľ� ki�bi�ców� z
dzien�ni�ka�rza�mi.� OLER
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